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Tow. min. Kaczorowski przedstawił 


w Izbie Gmin plany odbudowy Polski 


LONDYN (PAP) — Od tygodnia ba 
wi w W. Brytani; minister odbudowy 


skich architektów. Goście polst 
przybyli na zaproszenie brytyjskie: 
ministra odbudowy Silkina, który w 
zeszłym roku bawił w Polsce. Celen 
obu wizyt jest wymiana doświadczeń, 
epostrzeżeń j pomysłów w dziedzinie 
odbudowy miast i wsi. 
“Tow, min. Kaczorowski w towarzy- 
stwie architektów polskich zwiedzi 
zniszczone podczas wojny miasto Ply 
mouth i interesował się planami jego 
odbudowy. Następnie udał się min. 
Kaczorowski do innych miejscowości 
w Anglii, zapoznając się z odbudową 
zniszczonych zakładów  przemysło- 
wych i budową osiedli robotniczych. 
Min. Kaczorowski był wszędzie wita- 
ny przez: burmistrzów i przedstawi- 
cieli władz miejscowych. 
Goście polscy podejmowani 


| 


dicznościowe przemówienia, 
Min. Silkin zaprosił następnie mir 


Przewodniczący rady miejskiej Lon- 
'Y | dynu wydał ca cześć gości polskich 
tow. Kaczorowski wraz z grupą P9'-, obiąd, podczas którego wygłoszono 
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WARSZAWA, NIEDZIELA 6 CZERWCA 1948 R. (A) 
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YSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


„Plan Marshalla był owocem histerii : | 
stwierdza prasa brytyjska 


54 LATA 


'eczorowskiego do lzby Gmin,. Tu ze 
irali się członkowie Izby Gmin, aby 
wysłuchać przemówienia min. Kaczo- 
'owskiego, Minister przedstawił pro- 
"emy odbudowy Polski, a w szcze- 
Gólności zagadnienia związane z 0d] 
budową Warszawy. Mówca przedsta- į 
waił zasady, na jakich opierają się pol | 
skie plany odbudowy. Posłowie Teby | 
Gmin zadali -nastepnie  mińistrowi 
Kaczorowstziemu szereg pytań na te- 
mat odbudowy wsi, budownictwa spół 
dziełczego i materiałów budowla” i 
nych, 

Po zebraniu tow. min. Kaczorowski ; 
udał się na wycieczkę do Szkocji w: 
towarzystwie min. Silkina. W Edyo-; 


b kol 
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uduja 


Junacy „Służby Polsce” 
ei piaskową 


EE TT TOT TT OTO 


mocy amerykańskiej ,, 
kwencje poliliyczne w 


okres 12 miesięcy, a nie 15 


Zdenerwowanie w Anglii i USA 
z powodu redukcji pomocy 


Uchwała Komisji Budżetowej Izby Reprezentantów Kon- 
gresu amerykańskiego wywołała najwyższe zaniepokoje- 
nie w kołach rządowych zarówno Waszyngtonu jak i Lon- 
dynu, Min. Marshall oświadczył, że redukcja budżetu po- 

ociągnie za sobą zd 
uropie Zachodniej”. 
koła oficjalne nie liczą już na przywrócenie przez Kongres 
skreślonej sumy 553 milionów dolarów, wyrażają jedynie 
nadzieję, iż zwolennikom „planu Marshalla“ uda się przy= 
najmniej zachować rozdział pozostałej sumy 


€ byli | burgu goście polscy wezmą -udział w; 
również przez radę miejską Londynu, ! konferencji architektów brytyjskich. Í 


Niepodległość 
jest związana z 


Czechosłowacji 
niepodległością 


i suuwerennością Polski 


Wywiad SAP z ambasadorem Czechosłowacji w Warszawie 


W sobołę, dnia 5 bm, o godz. 14 
nowomianowany ambasador Repu- 
bliki Czechosłowackiej, Franciszek 
Pisek, wręczy listy uwierzytelnia- 
jące Prezydentowi R. P. Bolesta- 
wowi Bierutowi. 

Sprawozdawca dyplomatyczny So 
cjalistycznej Agencji Prasowej prze 

z wywiad » ambasadorem 
Republiki Czechosłowackiej w 
przeddzień wręczenia listów akre- 


dytujących. 

, — Jako literat i dziennikarz — mó. 
wi ambasador Franciszek Pisek — in, 
teresowałem się zawsze Zagadnienia- 
mi życia politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego w Polsce. Zdawałem 
%obie sprawę, że niepodległość Cże- 
<hosłowacji związana jest z niepo- 
dległością ;. seuwerennością Polski, 
Jestem od dąwna przyjacielem Polski 
i dlatego ze szczerym zadowolesviem 
patrzyłem na zącieśniającą się coraz 
6iiniej przyjaźń obu narodów. 

— Umowa zawarta w roku ubie- 
głym pomiędzy Polską a Czechosłowa 
cją, była dla mnie szczególnie waż- 
nym wydarzeniem, Sam jestem już 2d 


Odczyt 


pos. Ziłliacusa 

Poseł K., Zilliacus wygłosi dziś, 
sobotę, na prośbę Towarzystwa Uni 
wersytetu Robotniczego publicziy Od. 
czyt pt. „Sytuacja klasy robotniczej 
w Anglii". 

Odczyt, który wygłoszony będzie w 
jezyku priskim wzbudził olbrzymie za 
interesowanie, Odbędzie się on w sa~ 
li „Roma* Nowogrodzka 49, o g. 16. 

We ście bezpłatne, 


w 


Hr. Bernadotte nie dopuszcza 


dawna członkiem Tow, Przyjaźni 
Czechosłowacko _ Polskiej a na sta- 
najvisku przewodniczącego  Moraw= 
skiej Rady Narodowej starałem się 
o nawiązanie jak najściślejszych kon- 
taktów z przedstawicielami polskiego 
świata naukowego i kulturalnego, 
którzy odwiedzali nasz kraj. 


— Ostatnio, po wypadkach luto- 
wych w Czechosłowacji zaprosiłem 
delegację woj. wrocławskiego i szcze 
cińskiego do Brna. Jutro przybywa Z 
rewizytą do Wrocławia delegacja Mo- 
rawskiej Rady Narodowej oraz 
Brna. Jest to jeszcze jeden fragmen: 
zacieśniającej się przyjażni pomiędzy 
naszymi krajami, 


— Za najważnieisze uważam za- 
cieśnianie współpracy na polu kultu- 
rałnym, / Ważna / jest również! współ+ 
praca - 
skich i czechosłowackich, dzięki któ- 
rej narody obu państw będą mogły 
poznać się ściślej į zaprzyjaźnić, 


i 


— Majowe wybory powszechne, 
które były potwierdzeniem zwycię- 
stwa, odniesionego przez klasę robot- 
uiczą w lutym br., zademonstrowały 
przed całym światem zdecydowaną 
wolę większości ludu czechosłowac- 
kiego osiągnięcia jedności j zachowa- 
nia wierności idei ludowo _ demokra- 
tycznej w drodze do socjalizmu, Z 
punktu widzenia międzynarodowego 
wyniki wyborów oznaczają manifesta 
cyjsą aprobatę dla sojuszu i ścisłej 
wspólnracy ze Zw Radzieckim i pań 
stwasmi demokracji ludowej. 90 pro. 
ludności czecnosłowąckiej opowiedzia 
ło się za polityką opartą na brater- 
stwie narcdów słowiańskich. Cały 
naród czechosłowacki uważa granicę 
zachodnią na Odrze i Nysie za gra- 


nice wspólce Polski i Czechosłowacji chitekturą uporządkowanego pl. Trzech ¿_Ć 


wymiańą dziennikarzy, þol- 


Jedną z największych prac prowadzonych przy wydatnej 
młodzieżowych brygad „Służby Polsce“ 


jest kolej t. zw. 


z Pustyni Błędowskiej do Zagłębia węglowego. 


WASZYNGTON (PAP) — Ze szczę- 


aż 3 : 
| misji Budżetowej. 
|| 


i zółów ogłoszonych na marginesie u- | innych 


chwały Komisji Budżetowej Izby Re- 
prezentantów «wynika, że zalecona 
przez Komisję- redukcja funduszów, 
przeznaczonych na reałizację plenu 
Marshalla — ma wynieść 26,7 proc. 
Komisja zaleciła zmniejszenie zaa- 
probowanej uprzednio przez Kongres 
sumy o 553 miliony dolarów, Zredu- 


pomocy | kowana suma ma być rozłożona na 
piaskowa | 15 miesięcy. Redukcja dotyczy nie 
tylko planu Marshalla, lecz również; 


„Wspólny Dom stanie się 
ważnym akcentem panoramy stolicy 


Tow. een, Spuchalski mówi © planach Znajdować się tam będzie-sala na 300 í 
siedziby Zjednoczonej Partii 


| Wiceminister gen. Marian Spy-. 


l 
t 


| Krzyży. Będzie też odziaływał na ca- 


łość urbanistycznego rozwiązania, aż 


| 


osób oraz szereg. mniejszych sal obrad | 


na 80—100 osób. W podziemiach tej 
części budynku znajdować się będą 
garaże. Prócz tak zwanego „biurow- 
ca“ przewidziana jest w tym gmachu 


| chalski, członek prezydium Ko- |p4 ogrody sięgające sdo gmachu Sej- | CZEŚĆ hotelowa. 


mitetu Budowy Wspólnego Do- 
| mu Zjednoczonej Partii 
| Robotniczej udzielił red. E. Pua- 
|czowi, przedstawicielowi RAP. 
żę owy. Wspólnego Doniu. 


4 
f 

— Wspólny Dom — powiedział tow. 
gen. Spychalsk; — stane w szczegól- 
nie ważnym dla Warszawy miejscu, w 
prostokącie obramowanym Al. Sikor- 
skiego, Nowym Światem, ul. Książęcą 


dzie mędzy Muzeum Narodowym i 
Wspólnym Domem. Na tym obszarze 
jpowsłanie gmach,  coinięty nieco 
wgłąb, co pozwoli na stworzenie wo 
jkół niego większej wolnej przestrzeni. 
odpowiedniej dla wymagań perspek 


cjalnym cokole — tarasie, który obej 
mie całość kompozycji i będzie pod 


| 


lisku, rzeźb i schodów, spływających 
lekko ku poziomom ulic. 

| — Dom Zjednoczonej Partii Klasy 
i Robotniczej wiązać się będzie, poprzez 
| plac przy ul. Książęcej, z placem i ar- 


do przerwania walk w Palestynie 


Amerykańscy oficerowie 
w roli „obserwatorów 


Rezjemca wyzneczcny przez Radę Bezpieczeństwa, hr. Berna- 
dotte podróżuje między Tel-Avivem a stolicami arabskimi, organizu- 


„dąc „koytrelę rczejrau". 
dal. Na 
Zjednoczone, WYSY. 

wałasów', 

KAIR (SAP). Mediator ONZ w Pale 
stynie, hr. Folke Bernadotte ząprze- 
" czył jakoby wyznaczył termin przer- 
wania walk w Palestynie na niedzie- 
lẹ godz. 9 i wejście w życie TO- 
zejmu w poniedziałek godz. 18.00 
według czasu lokalnego w Jerozoli- 
mie. 


ź 


+ 
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Korpus „Obserwatorów* 


LONDYN (SAP). Wiadomość, we~ 
dlug której Sta 
zamiar wysłać do Palestyny 21 ofi- 
cerów ze wszystkich trzech rodza- 
jów broni w celu czuwania nad prze- 
strzeganiem zawieszenia broni — Zo- 
entuzjazmu w 
ządowych. O- 
lądczają one, że W. Brytania oba- 
wia się, iż hr. Bernadotte postanowi 
odsunąć oficerów brytyjskich od u- 
dziąłu w kontroli. 

SZTOKHOLM (SAP). Ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło, że 
rząd szwedzki zgodził się na wysła- 
nie do Palestyny oficerów w celu do- 
pilnowania warunków zawieszenia 
broni. fi 

BRUKSELA (SAP). Rząd bełgij- 
ski postanowił przychylnie odpowie- 


ny Zjednoczone mają | 


Tymczasem walki w Palestynie trwają na- 
iznio tr. Bernadotte kilka państw, w tej liczbie Stany 
łają do Palestyny ekipy oficerów, jako  „obser- 


dotte w sprawie wysłania do Pale- 
styny belgijskich obserwatorów woj- 
skowych. Zdaniem rządu, obowiąz- 
kiem‘ międzynarodowym jest utwo- 
rzenie korpusu obserwatorów, które- 
go zadaniem byłaby kontrola prze- 
strzegania warunków zawieszenia 
broni, przyjętego przez obydwie 
strony. s 


ZSRR nie aprobuje 
„wolnej ręki* Bernadotte 


MOSKWA (PAP). Korespondent a- 
gencji TASS w depeszy z N. Jorku 
stwierdza, że, nie bacząc na przy- 
jęcie przez państwo Izrael i pań- 
stwa arabskie wezwania Rady Bez- 
pieczeństwa w sprawie rozejmu w 
Palestynie, większość członków Ra- 
dy Beżpieczeństwa na posiedzeniu z 
dnia 2 bm. pozostawiła furtkę, umaż- 
liwiającą dalsze działania wojenne 
w tym kraju. Większość członków 
Rady zgodziła się bowiem pozosta- 
wić hr. Bernadotte, rozjemcy ONZ 
dla Palestyny, podjęcie decyzji kie- 


wadziła głosowania w 
Dlatego też przedstawiciele ZSRR | 
Ukrainy oświadczyli przewodniczą- 
icemu Rady, że nie aprobują stano- 
wiska, zajętego przez większość 
i eztonków Rady. ; 


| $ 
i Sytuacja w Palestynie 

LONDYN (PAP). Sytuacja na fran 
tach Palestyny, jak wynika z komu- 
|nikatów żydowskich i arabskich, 
i przedstawiała się w piątek wieczo- 
rem następująco: 

Front południcwy. Artyleria i sa- 
jmoloty żydowskie likwidowały w 
pobliżu Isdud (32 klm. na południe 
od  Tel-Avivu) otoczone oddziały 
pancerne wojsk egipskich, odcięte od 


. |głównych sił. Samo Isdud było bom- 


bardowane przez lotnictwo żydow- 
skie. 

Okręty żydowskie, wsparte przez 
artylerię nadbrzeżną i lotniciwo, od- 
parły atak czterech okrętów egip- 
skich w pobliżu Tel-Avivu. Jeden 
ókręt egipski został uszkodzony. 

Front środkowy. Sytuacja w Je- 
rozolimie nie uległa poważniejszej 
zmianie. ll-dniowa bitwa o Latrun 
toczy się w dalszym ciągu z niesłab- 
nącą zaciętością z pewną przewagą 
po stronie żydowskiej. 

Komunikat arabski twierdzi, że 
czołówki irackie znajdują się w od- 
ległości 12 klm. od Tel-Avivu. 

Front północny. Oddziały Haganah 
| zajęły*Jenin, jeden z głównych punk- 


| i SAP, wywiadu na temat bu- : 


mu. 
Klasy |; ob ektem panoramy miasta od strony 
Wisty, widocznym z Saskiej Kępy tachowey > 


| 


i AI. Na Skarpie, która przebiegać be- | 


$ p z ina i L. Sk rs 
|tywieznych. Budowla spocznie na spe. noa dg 3 


e. 1 . . 

| mienice : CRY 7 
VERED gaga E dęta Pe. | Swiatu i ul. Książecej, co nastąpi w | kowe i prowadzi się je w tempie po- 
reślał bryię gmachu za pomocą 


Í 
i 
U 


brań, na poziomie kuluarów I p'etra, | tektoniczne, 
od wewnątrz i na zewnątrz, wyrzuco- | wielkim wkładem w dziedzinie pol-; komgresmanów do planu Marshalla. 
skiej kultury  architektonicznej i KO-j Dziennik zaznacza, że plan Marshal- 
mitet Budowy Wspólnego Domu. mAa| i został uchwalony w atmosferze hi- 
są bardzo racjonalne 


tej sprawie. ; zowany wymiar 


Stanie się przerwszoplanowym 


Grochowa. 


|| Dwie zasadnicze bryły 097 


— Achitektura Wspó:nego Domu — 
wyjaśnia dalej tow. gen. Spychalski — 
skiadą się z zasadniczych elementów 
prostokątnej, spokojnej bryły części 
biurowej i powiązanej z nią bryły 
wielkiej sali. Część przeznaczona na 
biura stanowi blok o 6 kondygnacjach 
— z dziedzińcem pośrodku o spokoj- 


nych elewacjach od Al. Sikorskiego. | !9Zpocząć w ciągu miesięcy letnich ; 


| 


Współtwórcami — wybitni 


— Projekt- architektoniczny wyko- 


mije siążywieromiet Sarehiteker W: 
Kiyszewski, J- Mokrzyński 1 E. Wierz 


beki Konsirukcię projektuje i opraco- 
wuje prof, Hempel, a szereg najwybit 
niejszych ~- fachowców. współpracuje 
przy rozwiązywaniu wielu potrzebnych 


| urządzeń instalącyjnych 


| 
| 


— Architekci przystąpili już do spo 
rządzenia rysunków, wykonawczych, 
aby roboty budowlane można było 


Al. na Skarpie. Nowego Św.atu i pl. Za terminarz robót i za całość prac 


Trzech Krzyży — i będący jednocześ- 
rie zamknięciem Al. Stalina. 


wany parter Znikną oczywiście ka- 


poło 


okresie końcowym budowy. 

— W kierunku Al. Na Skarpie. obok 
budynku biurowego, rzucona będzie 
znacznie niższa, owalna bryła wielk'ej 


sali zebrań. która pomieści 4 tysiące | 


cych. Pod tą salą w podziemiu znajdo- 
wać się będzie mniejsza sala obliczoną 
na 700 osób. Wokół wielkiej sali ze- 


ne będą balkony. 
— W części biurowej przewidziane 
i- ekonomiczne 


| wykonawczych 
Dziedz:. | inż. Rzędowski, dyrektor SPB, który | których komentują 
| niec otwariy będzie sd strony Al. Sta. | będzie kierował tymi pracami 
kiego przez zaażuro- | mienia WDO. | 


t 
i 


odpowiedzialny jest 


w” 
z 


ra- 


— Na terenie, gdzie stanie Wspólny 


żone na rogu Newego | Dom, rozpoczęto już prace rozbiór- 


zwalającym na całkowite oczyszczen'e 


gruntów, do terminu, w którym To2- |tegąa na tym, że Anglicy nie powinni 


poczną się roboty budowlane, 


PDO AST W 


W SŁUŻBIE 
NIEPODLEGŁOŚCI 
I SOCJALIZMU 
WYDAWCA: 
RADA =: LNA 


Cena numeru 5 złotych A 


poważne konse- 
W6©Londynie 


pomocy na 
jak przewiduje uchwała Ko-- 


form „pomocy amerykań+ 
skiej”. POSAY 
Nadto Komisja Budżetowa domaga. 
się aby przewidziana przez Trumana © 
suma 20 miliczów dolarów pomocy = 
dla Triestu została pokryta ze zmniej © „AA 
szonej ogólnej sumy planu Marshalla, © ZE 
podczas gdy prez. Truman przezna* S: 
czał tę sumę dla Triestu dodatkowo, 
poza planem Marshalla. 


Szczegóły uchwały Izby 

Komisją budżetowa wypowiedziała 
się równocześnie za zmniejszeniem = . 
pomocy wojskowej dla Grecji į Tue 
cji. Nadto wysunęła ona postulat, aby. 
rząd amerykański, pomagając Chi= 
nom, kontrolował sposób wykorzysta, © 
nią pomocy, E 

W kołach politycznych oczekuje © 
się, że Izba Reprezentantów przyj- 
mie rekomendację Komisji Budżeto= 
wej, 


Apel Marshalla 


Sekretarz stanu Marshall zaapeloe 
wał do Kongresu, aby odrzucił zale 
cenia komisji budżetowej Izby Re- 
prezentantów w sprawie redukcji 
funduszów: na tzw. ;„pomóc zagranicze 
ną”..„Plan — powiedział Marshall — 
„pomyślany. był: jako plan korstruk* 
tywny, a obećnie w wyniku u LA 
komisji. budżetowej stanie się on je” 
dynie plarem pomocy dorążnej”» 
| Marshal! zaznaczył, że przyjęcie te= 
f komendacji komisji budżetowej pocią 
lgnie za sobą poważne polityczne kon 
sekwencje w Europie Zachodniej, 


(a 
N 


zi 
Anglia nie może liczyć Ryż 
na pomoc Z BE: 
LONDYN (PAP) — Dzienniki an- 
| gielskie zamieszczają  artykuy, w 


zaniepokojenie 
decyzją komisji budżetowej Izby'Re- 
prezentantów, e 

„News Chronicle" podkreśla, że Że 
naród brytyjski powinien wyciągnąć 
morał z uchwały komisji budżetowej 
Izby Reprezentantów. Morał ten po- 


leczyć na pomoc amerykańską, Dzien 


— Wspólny Dom Zjednoczonej Par | nik wyraża pogląd. że uchwała Kon ©. 


r ści | th Kiasy Robotniczej — podkreśla tow. | gresu jest jeszcze jednym dowodem FOR 
josób, z 2,5 tysiącem miejsc s edzą-, gen. M. Spychalski — jest obiektem | napięcia, jakie powstało ostatnio mię  — 
poważnym nie tylko pod względem dzy W, Brytanią a St. Zjednoczonymi. „ 


swoich wymiarów, lecz również po- 


siada on wyjątkowe znaczenie archi-| komisji budżetowej za dowód zasad< 
będzie niczej zmiany w ustosunkowaniu się 


Jego realizacja 


nadzieję, że również pod tym wzglę- 


rozwiązania, prosty uklad i znormali-| dem Wspólny Dom spełni swoje. mo- 


pokoi 


biurowych. | numentalne zadanie. 


' Ambasador Michałowski przedstawił 


w Londgnie stanowisko Polski 
wobec byłych kolonii włoskich 


LONDYN (PAP) — Ambasador R.P | teresie ludności tubylczej, powinien 


w Londynie Michałowski na zapro- 
szenie sekretarza generalnego Rady 
Ministrów spraw zagranicznych, Zgo* 
dnie z postanowieniami traktatu po- 
kojowego z Włochami, przedstaw 
stanowisko rządu R. P. w sprawie 
przyszłości byłych kolonii włoskich. 

Stwierdzając, iż problem b. kolonii 
włoskich w Afryce powinien być roz_ 
wiązany” ściśle w duchu postanowień 
deklaracji 4 mocarstw załączonej do 
traktatu pokcjowego zZ Włochami, 
rząd polski wyraża pogiąd, iż oddanie 
b. kolonii włoskich Republice Wło- 
skiej w powierzictwo z ramienia ONZ 
zapewni im najskuwiaczniej dalszy 
rozwój. Rozwój ten, dokonany w in- 


stworzyć warunki, które dadzą jej w 
krótkim czasie samodzielność, zgod- 
nie z wytycznymi Karty Narodów 
Zjednoczonych. 

Rząd polski stoi poza tym na sta- 
nowisku, że roszczenia Abisynij od- 
nośnie dostępu do morza są dosta- 
tecznie uzasadnione į że wobec teg“ 
powinna ona uzyskać ten dostęp PO- 
przez terytorium Erytrei, 


Jednocześnie rząd polski stwierdza, 
że stanowisko swoje w sprawie przy 
szłości b. kolonii włoskich będzie 
mógł dokładnie sprecyzować po za- 
poznaniu się z treścią sprawozdań 
komisji badawczych. 


Polska otrzyma wełnę 
w darze od Australii 


N. JORK (PAP) W Lake Success 
zawarta została umowa między Pol- 
ską i Australią, dotycząca daru w 
postaci wełny, wartości 250 tysięcy 
funtów australijskich, na cele po- 
mocy w Polsce. Rząd australijski o- 


dy zawieszenie broni ma wejść w |tów t. zw. trójkątu arabskiego. Jed- | płaca ponadto wszelkie koszty zwią- 
nocześnie lotnictwo żydowskie bom- |zane z zakupem wełny w Australii, 


1 


| 


życie. 


dzieć na żądanie hrabiego Berna- Rada Bezpieczeństwa nie przepro- | skich w Nablus i Tulkarm. 
„AP. 


w» 


Korespondent TASS podkreśla, że |bardowało koncentrację wojsk arab- iransport oraz ubezpieczenie do por- 


tu polskiego. Australia wystąpiła z 


ofertą w tej sprawie po uchwaleniu 
przez Generalne Zgromadzenie ONZ 
rezolucji na temat pomocy poun- 
rrowskiej krajom europejskim, zni- 
szczonym wojną. 

Australia zadeklarowała również 
poza Polską gotowość złożenia daru 
w postąci wełny Włochom, Węgrom, 
Jugosławii, Grecji i Austrii, 


„„Financiał Times" uważa uchwałę 


sterii, i psychozy, Obecnie psychoza 
w St, Zjednoczonych nie jest taka 
ostra jak przed trzema miesiącami, | 


Kongres zaczyna krytykować plan 17 
Marsha'la, widząc w nim wiele uste= 


rek. 


shalla. Częste zmiany kwot, pugem - 
zzączonych na realizację planu Mare 
shalla, stwarzają stan niepewności, 
który zmniejsza wartość i efektyw- 
ność tego planu, - 


Morrison 
następcą Bevina 


LONDYN (PAP). „Daily Worker”. 
twierdzi, że w związku z pogarsza- — 
niem się stanu zdrowia min. Bevi- 
na, można oczekiwać w bliskim cza- 
sie jego ustąpienia. Miejsce Bevina a 
zająłby Morrison, nie zaś Dalton, jak 
początkowo przypuszczano. Ce E 


. 
2% 


iRekord wr'adunków 
Szczecina j 


SZCZECIN. Przybyły do Szt MSN 
na statek S/S „Suworów*, który 
przywiózł 6.335 ton bawełny z ZSRR, 
został rozładowany w rekordowym 
czasie. Rozładunek powierzono trzem 
przedsiębiorstwom — państwowemu, 
spółdzielczemu i prywatnemu. Po- 
zwoliło to na wyładowanie w ciągu. 
jednego dnia tysiąca ton bawełny, 
wraz z przewiezieniem jej do ma- 


garynów. 


yi 
m 


rA 


stałych, uaktywnić każdego. W nowej partit bowiem mierzyć się będzie 
|  wattość ludzi ich zapałem do pracy, poczuciem odpowiedzialności, umie- 
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ROB 


Warszawa, 5 czerwca 1948 r, 


Łeadceamóa mea dziś 


EKRETARZ CKW PPS tow. Tadeusz Ćwik podał przed paroma dnia- 
„mi do wiadomości ogółu członków partii opracewany i uzgodńiony 
plan ważniejszych akcji £ terminów, związanych z realizacją jedności 


oórganzacyjnej polskiej klasy robotniczej. 


Plan ten zmierza przede 


wszystkim do utrzymania pełnego kontaktu kierownictwa x masami 
członkowskimi, do zmobilizowania wszystkich towarzyszy w celu jak 
majsprawniejszego i jak najlepszego przygotowania zjednoczenia. Na 
specjalnie zwołsnych zebraniach przedyskuiowane zostaną zasady dekla- 
racji ideowej, tezy statutowe i innè rezżołucje opracowane przez między 


partyjne komisje, 


Następnie organizacje terenowe wybiorą delegatów 


na kongres połączeniowy oras zadecydują w demokratycznych wybo- 
rach e składzie władz mowej wspólnej partii. 


Dla aktywu partyjnego plan tem jest równoznaczny m określeniem 
kolejnych zadań, jest wskazówką do jakich obowiązków musi się on 
"przygotować, jest pianem pracy niż następny okres, Suma wysiłków, ja- 


kie włożą do wykonania tego planu poszczególne 


komórki terenowe 


A poszosegóini działacze partyjni, zadecyduje © jego powodzeniu. 


nie zapomińajmy przy tym, że wszystkich członków Partii obo- 
wiązuje uchwala kwietniowej Rady Naczelnej PPS, w której m. inn. 
szytamy: 


„Rada Naczelna wskazuje, że okres przygotowania do jedno- 
ści organicznej wymaga od całej Partii wzmożenia wysiłku or- 
ganizacyjnego, zacieśnienia dyscypliny partyjnej, przyspiesze- 
nia i pogłębienia pracy nad szkoleniem ideologicznym  człon- 


ków". 


A zatem niezależnie cd kenieczności zreallzżowania kalendarzyka 


planowanych akcji, o którym mówi 


tow. Ćwik musimy się wszyscy na- 


stawić na zwiększenie aktywności w kierunku dokiadnego wcielenia 
w życie zadań, wyliczonych w uchwale Rady Naczelnej. Do ziednocze- 
nis masiry pódejść w szyku bojowym z usprawnionym aparztem par- 
$yjnym, ze wzmożoną dyscypliną, s przeszkolonym ideologicznie zespo- 
łem towarzyszy, s kadrami, oczyszczcnymi od wszelkich koniunktural- 
nych naleciałości. Gdzie są jeszcze pod tym względem zaległości trzeba 
je wyrównać, gdzie są niedociągnięcia — trzeba je usunąć. 


P 


nie w niedalekiej 


ODOBNE radania, jakie stoją przed naszą Partią ma przed sobą 

aktyw Polskiej Partii Robotniczej. Ta zbieżność rodzaju i charakte- 
Fu prac przygotowawczych oraz fakt, że celem tych prac jest stworze- 
przyszłości jednej partii nakazuje 


zwrócenie 


specjalnej uwagi na współdziałanie obu stron, na koordynowanie akcji, 
na łączenie wysiłków wszędzie tam, gdzie to jest potrzebne i pożytecz- 


me { tak na przykład jednolita akcja szkoleniowa, wspólne zebrania 


dyskusyjne, wspólte organizowanie wystąpień niewątpliwie przyczynią 
się do zbliżenia członków obu Partii, do wzajemnego poznania się, do 


upodobnienia metod pracy i walki. 


„Polska Partia Socjalistyczna” — mówi wspomniana uchwała Rady 


' Naczelnej — „wniesie do zjedneczonej partii klasy robotniczej wszystkie 
najlepsze swoje siły, wartości i tradycje”. 


Pragniemy oczywiście, aby 


masz „posag“ był jak największy, aby reprezentował jak najwyższą war- 


6wórcze i pozytywne. 


tość, Do nowej wspólnej partii wprowadzimy wszystko to, co jest u nas 


a A BY tak się stało, nie wolno nikomu z towarzyszy beztrosko prze- 
spać okresu przygotowania jedności. Musimy krytycznie spojrzeć 


nasz dorobek, dekonać przeglądu 


naszych szeregów, przynaglić opie- 


|. fętnościami, zdyscyplinowaniem, świadomością celów, e które się wal- 
_ egy, I do których się dąży, mierzyć się będzie ofiarnością, czystością 
ideologiczną, niczłomnością charakterów i siłą woli, O tym nie wolno 


1 analiza sytuacji 


zapominać. 


|. Możemy z radością 1 zadowoleniem stwierdzić, że zadania, o których 
była mowa, wykonywane są skrupulatnie przez ogół członków naszej 
/ Partli. Wynika to że zrozumienia konieczności zjednoczenia klasy ro- 

-botmiczej, ze świadomości, że nadeszła właściwa chwila, aby je zteali- 
zować. Analiza obecnego etapu rozwoju polskiego ruchu robotniczego 


międzynarodowej i wewnętrznej przeprowadzona 


przez tow. Józefa Cyrankiewicza i tow. Władysława Gomulkę-Wiesława 


analazia żywy oddźwięk wśród mns członkowskich obu Partili, Na ty- 


_ siącach zebrań manifestowano niezłomną wolę jedności, Pozostaje zro- 
bió wszystko, aby się do aktu zjednoczenia przygotować i aby nie był 


‘on mechaniczny, Wobec panujących nastrojów i zrozumienia ważności 


1 wielkości wydarzenia nie będzie to trudne. 


| ECJA budowy Wspólnego Domu, którę prowadzimy niezależnie od 
wszystkich innych prac organizacyjnych jest niejako ostatnim 
współzawodnictwem między jeszcze dwiema Partiami. Jest to współ- 
sawodnictwo szlachetne, nie mające w sobie czynnika konkurencyjności. 
Przeciwnie, obie strony gotowe są do wzajemnej, najdalej idącej pomo- 
wy, aby cel, który jest wspólny został szybko osiągnięty. 


j 


Człowiek, podobnie jak 1 każda 
ietota orgaaiczna, musi poświęcać 
ogromne ilości energii na zaspoko- 
jenie owych potrzeb.  Natężónie 


` „pracy było różne w zależności od 


warunków życia w danym układzie 


_ «ił wytwórczych, Jeżeli z jednej stro- 


"ny szereg wynalazków, 


pozwalają* 


~- eych człowiekowi posługiwać sią na- 
. raędziami, oszczędzał mu wysiłku, £ 


drugiej — tea sam postęp pomnażał 


-jego potrzeby. 


nych do apożywan 


Początkowa, niezmiernie wyczerpu+ 


|ąca walka z przyrodą skupiała lu 


dzi w organizacjach rodowych, opat 
tych o wspólną własność środków 
produkcji, wspólne wytwarzanie i 
wspólny rozdział przychodu, Z bie- 
giem czasu jednak, wraz ze zwięk* 
sżejtem możliwości opanowania 
przeciwieństw życia, coraz  «ilniej 
szewnętrzriały się odśrodkowe ten* 
dencje jednostek, pragnących zrzucić 
3 siebie przykry obowiązek pracy: 
Wojny, ten pierwszy objaw za* 
chłarności na cudze dobro, przynio- 
sly za sobą instytucję niewoli, Je- 


miec wojenny początkowo  bezpro* 


duktywnie zabijany, mógł przecież Z 
powodzeniem podjąć trud wyżywie- 
nią swojo zwycięzcy, wspatiałomyśl_ 
mie darującego mu wzam!ay życie. 
Idea ta, urzeczywistniona w zaraniu 
histori Świata, 6tanowiłą przez długie 

wieki zasadę grupowej moralności. 
'W ten sposób zapoczątkowało cię 
skiasyfikowarie społeczeństwa na lu- 
dź przynoszących ze sobą na Świat 
przeznaczenie Bad 1 ludzi, urodzo- 
a jej wytworów, 


Przewracały «ią „karty dziejów. 


; Spoteczna funkcja 


Przemianowały się ustroje i pojęcia, 
niewolnictwo, po przejściu  wszyśt- 
kich faz upodlenią człowieczeństwa 
i po wykorzystaniu wszystkich kry* 
teriów niższości, nie wyłączając 
kolorów Skóry, zniknęło potępione 
jako hańba ludzkości, Zniknęło jed* 
nak tylko jako nazwa. 


Ekonomicznie bowiem żyje na 


świecie do chwili obecnej, Cóż z te=. 


go, że dziś robotnik posiada pełną 
wolność osobistą i korzysta z wśzel= 
kich praw obywatelskich, skoro pe- 
dzony pragaieniem życia i wychowa: 
nia swych dziecj musi, czy chce czy 
nie chce, eprzedawać siłę swych mię- 
śni i to za marną cenę, dykiowaną 
mu przez niezależne i niezrozumiałe 
dla niego prawo podaży t popytuł 

System kapitalistyczny, wyrosły na 
zagrabionych bogactwach jest naj- 
jaskrawszym obrazem rozdarcia 6po- 
łecznego, punktem kulminacyjnym 
przeciwieństw klasowych. 

Człowiek pracy, podobnie jak nie 
wolnik, okupujący krwawym potem 
swe życie widzi w zatrudnieniu je* 
dynie ratu.ek przed śmiercią gło- 
dowa, mimo że wyniki jego znoju 
idą do cbcej kieszeni, mimo, że owo- 
ce jego pracy często 8ą niszczone 
jeśli tego wymaga interes spekulan- 
la. W objęcia tego wyzysku gaa go 
obawa, że jeżeli nie uzyska pracy po- 
większy ezeregi bezrobotnych, skazu- 
jąc siebie i swoich na najczarniejszą 
nędzą lub występek. 

Taka jest istota pracy w ustroju 
kapitalistycznym. Zdobycie miejsca 
przy worsztacie rodzi się w walte, w 
walce o mniejsze zło, o wegetację 
zamiast śmierci, 


szczególnie 

wżględu na poprzedzającą ją kampa= 
nię teakcji, zmierzającą do wywo- 
łania rozłamu w łonie Światowej Fe- 


OTNIK 


Min o aaa arka 


o 
— 


R.U 4 


Na temat poważnych nieporozumień w rodzince „Marshalla” 


Rys. Jerzy Zaruba 


Porażka prawicowych rozbijaczy 
w międzynarodówce zawodowej 


tatnia sesją Komilotu Wykonaw= 
czego Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych w Rzymie miała 
ważne znaczenie ze 


deracji, Wystarczy przypomnieć tu 
ożywioną działalność „europejskiego 
biura” Amerykańskiej Federacji Pra- 
cy, kierowanego przez czołowego 47 
genta AFL na Europę, Irvinga Brown. 
Biuro to w grudniu ub. r. doprowa* 
dziło do dywersji we francuskim Tu- 
chu zawodowym, Z inicjatywy tego 
iura zwołana została w lutym kon- 
ferencja związków zawodowych tzw 
„państw marshallowskich” w Londy* 
nie, Kampania kół reakcyjnych przy- 
brałą jeszcze na eile w przeddzień 
samej sesji, Szpalty prawicowych ga* 
zet pełne były prowokacyjnych plo 
tek o tym, że Światowa Federacja roż 
dzierana jest sprzecznościami nie do 
pogodzenia i że rozłam. jest nieunikr 
niony, Browna zupełnie otwarcie na 
łamach  saragatowskiego pisma ña- 
woływał przedstawicieli CIO do wy- 
stąpienia z SFZZ, 


Fiasko prowokacji prawicy 


Przebieg sesji nie potwierdził jed- 
nak bynajmniej nadziej wrogów kla: 
sy robotniczej. Daleki był on wpraw- 
dzie od idylli, Prawicowym działa= 
czom udawało się chwilami wywołać 
neprężoną sytuacją w pracach Komi- 
tetu Wykonawczego — brakło im je- 
dnak odwagi, aby pracę tę zahamo= 
wać, a tym badziej — aby doprowa- 
dzić do rozłamu w łonie SFZZ, Na 
przeszkodzie temu staha? przede 
wszystkim olbrzymi autorytet i po- 
pularność jaki zdobyła obie Świa- 
towa Federacją w okresie trzech fat 
wśród  6zerokich 


swego istnienia 


rzesz robotniczych, w tej liczbie tów- swe 


W tej atmosferze człowiek zatracił 
zupełnie zmysł gatunkowego brąter* 
stwa i solidarności, ulegając bez 
reszty podszeptom najgorszych in- 
stynktów, które rozwinął dò granic 
okrucieństwa, Hitlerowskie zbrodnie, 
podmalowane imperialistyczną butą 
śą szczytem tego, do czego mogło do- 
prowadzić rozkiełzńanie nienawiści. 

Jest to oczywisty absurd, W imię 
logiki i dobrze zrozumianego własne- 
go interesu, człowiek nie może dłu- 
żej żyć pod hasłem walki wszystkich 
przeciwko wszystkim. Musi wreszcie 
sadejść doba, kiedy zapanuje 
pojednanie spoleczne, kiedy wszyst: 
kich ogar'ie idea współżycia, idea 
socjalizmu. 

Inne żyjece twory przyrody, nie 
obdarzone iniel'gencją, rozwinąły u 
siebie zupełnie inny model śocjalne= 
ge bytowónia, Ich siła i brutalność 
nie zawsze wywodzi cią ż Zzasa- 
dy pożerańia ełabszych, Z zazdro* 
ścią oglądamy pouczające obrazy 4 
życia pszczół, mrówek 4  termitów, 
podpatrzone przez Meterl'ncka, 2 
podziwem dowiadujemy się o faktach 
współdziałasia między ptakami 1 
zwierzętami kręgowym, tak pięknie 
opisanymi przez Kropotkina. 


Dziś lud polski nawiązuje do od- 
ległych założeń grupy pierwotnej 4 
podnosi z powroiem zdeptany kult 
pracy, „Każdemu według jego ża- 
slug“ — óto naszą Cżołowa dewiza 
w rozdziale dochodu  6połecztego. 
Nikt nie może żyć £ wyzysku, niko- 
mu nie wolno dorabiać śię na wojnie, 
ani przywłaszczać sobie cudzych wy- 
tworów, 


nież wśród robotników krajów anglo- 
saskich, Prawicowi przywódcy zwią” 
zkóowi zdawali sobie sprawę, że wy- 
stąpienie z SFZZ poódważy ostatecz- 
nie/resztki ich wpływów wśród mas. 
Rozumieli oni, że w ten sposób wy” 
kreśliliby się sami ostatecznie z sze- 
regów ruchu robotniczego, Dlatego 
też usiłowali raczej okólcą drogą, 
przy pomocy „wojny nerwów" spro- 
wokować demokratyczną większość 
Komitetu Wykonawczego, aby móc 
następnie przerzucić odpowiedziai- 
ność za ewentualny rozłam na obóz 
postępu. Niezwykły takt, ópanowa- 
nie i zimną krew tych delegatów, 
którzy reprezentowali rzeczywiste in. 
teresy mas robotniczych  pokrzyżo- 
wały te zamysły, 
Demokratyczne uchwały  * 
Komitet Wykocawczy przyjął sze- 
reg doniosłych uchwał, dotyczących 
zagadnień podstawowych dla dalsze" 
go rozwoju międzynarodowego ruchu 
zawodowego, Na pierwszym miejscu 
wymienić tu należy rezolucję o po- 
lityce i administracji Światowej Fe- 
Hdocaóji: Rezolucja ta byłą przedmio* 
tem najbardziej zaciekłych dyskusji. 
W końcu udało się doprowadzić do 
jedoomyślnej uchwały, jpotwierdza- 
jącej raz jeszcze podstawowe zasady, 
przyjąte w 1945 roku w Londynie i w 
Paryzu, zgodnie z którymi żadna cen- 
trala krajowa nie powinra dążyć do 
hegemonii 'w sprawach Światowej 
Federacji, Zawiera ona również po* 
stanowienie w sprawie utworzenia 
wydziałów zawodowych, Jak wia- 
domo, pomimo niejednokrotnych u- 
chwał w tym kierunku, pomimo de- 
cyzji Rady Generalnej w Pradze, nie 
zostały dotąd utworzone wydziały 
geste w żonie Światowej Fede- 
racji. W dalsżym ciągu kontynuują 


istnienia stare sekretariaty, 


PEECY: 


AM ch u ra Sławis:sikb 


Praca dla nas to budowacie wspól- 
nego bogactwa i zbiorowego dobra, 
w którym pierwszy udział należy się 
budowniczemu. Nie wolno pozwolić 
człowiekowi, aby jego pozytywny 
wkład w życie gospodarczę i kultu- 
ralne czedł kiedykolwiek na marze, 
Razż na zawsze musi zginąć możność 
pracy nieproduktywiiej. Aby więc 
nie dopuścić do jakiejkolwiek mad- 
produkcji i marnowania cetnych Gil 
i czasu ludzkiego, lud polski oddał 
batutę dyrygenta w ręce Państwa, 
które reguluje wszelkie poczynania 
społeczne według z góry ustalonego 
planu, 


Taka praca jest aktem tworzącym 
śzczęście ogółu, Wraz z usunięciem 
możliwośc! zawładnięcia cudzym do- 
brem likwiduje walkę i zawiść, 

We wszystkich pokojach naszego 
domu zakwitnie pomoc wzajemna, bo 
razem wznosimy nasz dach, be ra- 
żem zabezpieczamy sobie starość, bo 
razem myślimy 6 naszych przy- 
sżłych pokoleniach, Oparci o po* 
wszechny szacunek pracy, stanowi- 
my jeden blok, jedną rodzinę į jed- 
ną partię. 

Jest jednak odcinek, na którym 
nie rezygnujemy z walki. Jest to o- 
statni front klasy robotniczej, którę- 
go nikt z nas nigdy nie opuści: to 
walka o zapanowanie sprawiedliwe- 
go ustroju. Walkę tę musimy wy- 
grać 1 wygramy, ponieważ stoimy 
pod rajwznioślejszym hasłem solidar- 
rości ludzkiej 1 wspódziałania: „Pro- 
letariusze wsżystkich krajów łączcie 
się” 
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związane niegdyś xy Amsterdamską 
Międzynarodówką Zawodową. Rezo- 
lucja rzymska postanawia  żwołać 
bezpośrednio konferencję przedsta- 
wicieli poszczególnych zawodów, o ile 
rokowania z sekretariatami między= 
narodowymi nie doprowadzą w krót- 
kim czasie do pozytywnych rezulta- 
tów. 

Prócz zagadnienia polityki i admi- 
nistrącji SFZŻ, rozpatrzone zostały 
następujące sprawy: stosumki SFZZ 
z Radą  Ekozomiczno + Społeczną 
ONZ, orāž z Międzynarodowym Biu= 
rem Pracy, działalność Światowej Fe_ 
deracji w sprawie gwarancji i rozwo- 
ju praw związkowych, sprawa urzó- 
czywistnienia zasady „równa płaca 
za równą pracę” pracujących męż- 
czyzn i kobiet, położenie związków 
zawodowych w Niemczech, Prócz te- 
go, zatwierdzone zostało sprawozda- 
nie finansowe Federacji, oraz przyję- 
to postanowienie o zwołaniu w grud- 
miu bieżącego roku drugiego kon- 
gresu światowego związków zawodo- 
wych. 


Słowa gorzkiej prawdy 


W toku dyskusji z ust wielu dele- 
gatów — przede wszystkim krajów 
kolonialnych: Indii, Cejlonu, Jamaj- 
ki, Afryki Południowej oraz Chin— 
padały sztraszliwe słowa oskarzenia 
pod adresem  imperlal'stów, którzy 
przy pomocy terroru depcą najsle- 
mentarniejsze prawą związkowe, 
wtrącają do więzień przywódców, a 
cały ruch zawodowy wpędzają w 
podziemia, Taka jest sytuacja np, w 
Indiach, których delegat Dange, nie 
mógł przybyć na Komitet Wykonaw- 
czy, gdyż został uwięziony. 

Gwarancja praw związkowych jest 
jednym z tych zagadnień, które 
SFZZ od dawna już etawia przed or- 
ganami ONZ. Światowa Federacja nie 
posiada dotychczas w ONZ praw, 
odpowiadających jej znaczentu, jako 
potężnej  70-milionowej organizacji 
pracujących całego świata. W rezo- 
lucji na ten temat Komitet Wyko- 
nawczy daje wyraz swej woli prowa- 
dzenia dalszej akcji, zmierzającej do 
rozszerzenia praw SFZZ w ONZ, 

Podobnie ma ię sprawa stosunków 
z Międzynarodowym Biurem Pracy, 
którego  aqtydemokratyczny statut 
(4 przedstawicieli rządów 1 praco- 
dawców, 
cieli pracowników) mie pozwala na 
właściwe reprezentowanie interesów 
miądzynarodowego ruchu zawodowe 
qo. W wystąpieniach na ten temat 
postępowi delegaci—a przede wszy= 
stkim przedstawiciel Europy Cenral- 
nej — tow, Witaszewski — domaga- 
li się rozszerzenia reprezentacji pra 
cowniczej w MBP, oraz zwiększenia 
uprawnień SFZZ, 

Szeroka dyskusja rozwinęła sie 
wokół zagadnienia pracy kobiet. W 
dyskusji tej prawicowi przywódcy 
związkowi państw zachodnich od- 
słoniii swe, właściwe oblicze reakcjo- 
nistów występujących przeciwko za= 
sadzie równej płacy kobiety i męż- 
czyzhy va tę samą pracę. 

Z wystąpień delegatów wynikało 
jasno, że jedynie w ZSRR i w kra- 
iach demokracji ludowej sprawa ta 
zaalszła sprawiedliwe rożwiążanie., 

Rezolucje we wszystkich spra- 
wach były przede wsżystkim wyra- 
zəm stanowiska. postępowej większo= 
ści Komitetu Wykonawczego. 

Nie udało się wrogom rozbić Świa- 
towej Federacji, ani też nagiąć jej do 
celów eprzecznych z interesami «la* 
sy robotniczej Światowa Federacja 
Zwiążków. Zawodowych, potężna 0% 
stoja walki o pokój i demokracije, 
rozwijać będzie madal ewą działal- 
ność w służbie mas pracujących ce 
łego świata. 


KRYSTYNA POZNAŃSKA: 


a zaledwie % przedstawi-; 


é- 


L 


Dobra robota... 


Ktoś mi podarował Nr 1 miesie 
cznika, przeznaczonego dla osztom 
ków spółdzielni mleczarsko » jaj 
czarskich, wydanego nakładem Ce 
trali tyokże spółdzielmi, noszącego 
miano „Mleko - Jaja « Drób“, 


Przyznam się szczerze, że pisem 
ko bardzo mi się podobało. Przej- 
rzałem je z rzetelnym zaintereso» 
waniem, I choć nie jestem am ho- 
dowcą bydła, amń drobiu, przecie 
dowiedziałem sig z niego wielu tw 
teresujących i nowych rzeczy. 


Pismo, jak się nie trudno domy 
śleć, przeznaczone jest dla wsi, dla 
drobnego rolnika. Tego rolnika, 
który aby móc nieśle prosperowdć, 
związać koniec z końcem, a nawet 
inwestować, musi prowadzić gospo 
darkę hodowlaną, zupewniającą © 
płacalność jego warsztatowi pracy, 
a krajowi duże zyski, widoczne już 
dzisiaj, choćby na przykładeie szyb 
ko wzrastającego eksportu jaj, dœ 
cierających do Wielkiej Brytanii 
Włoch czy Szwajcarii. Rzecz pro- 
sta, należy go do tej gospodariń 
zachęcić, wprzystępnić mie nowocze 
sńe metody jej prowadzenia i wre- 
sżcie związać go mocno £ ruchem 
spółdzielczym, włatwiającym ko 
ceńntrację wysiłków wsi, dającym 
gwarancję, że producent rolnik © 
trzyma za swój wysiłek to, co mu 
się słusznie należy, a rezultaty je- 
go pracy zostaną wyzyskame w spo 
sób dla naszego gospodarstwa nw 
rodowego najbardziej celowy. Po 
nadto dobrze pojęta spółdzielczość 
nie może się ograniczyć do pośre- 
dnictwa handlowego, 6 powinna 
śpieszyć chłopu . producentowń s 
wydatną pomocą, troszczyć się © 
właściwy poriom jego pracy. 


Jedną s form tej pomocy jest 
właśnie miesięcznik „Mleko » jaja- 
drób“. Forma stanowczo celowa ¢ 
właściwie przeprowadzona,  Bzata 
graficzna bez zarzutu, Duże boga- 
ctwo ilustracji — i to ciekawych, 
mieszablonowych. Artykuły krótkie, 
treściwe, żywe. Brak  mieznośnego 
|gadulstwa, brak wzniosłego patosu, 
który niejednokrotnie motrafi czte- 


kowi najbardziej słuszne sprawy do. 


cna obrzydzić. Wiele żywotnych dla 
wsi zagadnień porusżoso w sposób 
| przekonywający. Nie gardzono, je- 
éli się trafiała ku temu okazja, hite 
morem. Sporo umiejętnie wplecio- 
nych w treść ciekawostek ze świa- 
ta. Podkreśla się zno enie pracy 
polskiego rolnika, nie tyli:o dla od. 
budowy gospodarczej własnego kra 
ju, ale i całej Muropy. Dużo rad 
fachowych, ‘podanych żywo, bez 
zbędnego mentorstwa. No i prey 
stemma cena, która powinna mzy- 
czymić się do szerokiego Tozpowsze- 
chnienia pożytecznego pisemka. 


Jednym słowem dobra, pożytecz 
ma robota. Nie chcę przez to powie 
ldzieć, że w piśmie mie można jesz- 
że wielu rzeczy udoskonulłtó, Ale 
start, który często decyduje o po 


lwodzemiu tego rodzaju przedsię 
|wzięć, udany. 
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Ban Whcinifhe Bette 


Ergan der Z omefrafie. 
mes 5 CZERWCA 1848 R. 


Pornsń. Ksiądz arcybiskup, Przyłuski 
i wysta? do ministra Auerwałda pismo, w 
którym pisza: 

„Ruchome kolumny grasują po kraju i 
| dokonują najbrutalnicjazych  ekxseczów, 
znieważają mężczyzn i kobiety, rabują i 
mordują ludzi, bezczeszczą kościoły i 
cmentarze, prowokują opór — p'ynie ludz- 
ka krew. 

Do tego należy dodać jeszcze postano- 
wienie, że Wielkie Księstwo Poznańskie 
ma być znów podzielone—będzie to ósmy 
rozbiór nieszczęśliwej Polski... 

Może Wasza Kkscelencja powie, że 
wszystko to zostało wywołane ruchawką 
w Polsce. Dobrze. Ale kto zawinił ru- 
jchawkom w Szwajcarii, we Włoszech, we 
| Francji, w całych Niemczech, na Wę- 

zech, a nawet w Wiedniu 1 Berlinie? 

Jalca siła fizyczna mogła by je złamać? 

Jaki naród na świecie ma większe prawo 
do narzekania na jaskrawą niesprawiedli= 
wość, aniżeli Polacy? 

Może Wasza Fkstcienćja łaskawie zwa- 
ży, jakie skutki w danych warunkach 
mogłyby wywołać moje siowa pokoju. Na 
czym mam się opiera*? Na m:iości chrze- 
ścijańskiej? Przecież chrześcijańska mi- 
łość w stosunku do Poląków jest wyszy- 
dzana! Na nadziei na lepszą przyszłość? 
Tej nadziei Polska została pozbawiona, 

Czy mam rzec narodowi, ażeby pozwolił 
się cierpliwie stratować? Tego nie po- 
trafię. Wierzę w sprawiedliwość boskń, 
Moje słowa dolałyby tylko oliwy do 
ognia. > 

Poznań. 26 kwietnia 1848 r. 

Arcybiskup gmieśnieński I poznański 
Ks. Przyłuski 
' v 

Pismo powyższe jest odpowiedzią 
jna żądanie rządu pruskiego uśniie- 
(rzenia powstania wielkonolskicgo za 
|pośrednictwem polskiego duchowień- 
lstwa. Ks. biskup Przyłuski był pė- 


i 
f 
f 


| triotą. 
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Odbudowa Niemiec Zachod 


ROBOTNIK 


nich 


stawia Francję w niebezpiecznej pozycji 


Mobilizacja społeczeństwa 
przeciw uchwałom londyńskim 


„Konferencja londyńska postanowiła definitywnie ro- 
zedrzeć Niemey” — stwierdza służba prasowa socjali- 
stycznej partii jedności (SED). — „Konferencja ta prze- 
kreśliła postanowienia układu poczdamski który uzna- 
wał Niemcy za jedność poli tyczną i gospodarczą. Podział 
Niemiec i rozszczepienie świala na dwa wrogie obozy, sło- 
wem taktyka Wall Street, nie jest korzystna dla Sokoki. 


„Taegliche Rundschau“ w artyku- 
le wstępnym, zatytułowanym „Za- 
chodni rozbijacze” pisze: że jeśli de- 
cyzje osiągnięte w Londynie zosta- 
łyby wykonane, zachodnie Niemcy 
będą sprowadzone do roli amerykań- 
skiej kolonii. Marionetkowy rząd w 
Frankfurcie będzie tylko wykonaw- 
cą woli Amerykanów. 

„National Zeitung“ 


sekwencyj. 

„Neue Zeit", organ unii chrześci- 
jańsko demokratycznej podkreśla, że 
radziecki marszałek Sokołowski, w 
stwierdza, „swoim oświadczeniu do przywódców 

zyk politycznych narodu niemieckiego, 
otwarcie powiedział, iż Zw. Radziec- 


Wiceprezes Fińskiej 
Partii Socjalistycznej 
u u-min. Kowalewskiego 


W dniu 3 czerwca br. Podsekre- ; 

tarz Stanu w Ministerstwie Rolni- 
a i Reform Rolnych tow. dr. 

Sasi Kowalewski, w obecności , Fr =e gna Saa 
Dyr. Departamentu inż. H. Bodnara, | Przestawić zwrotnicę 
przyjął wiceprezesa Fińskiego Cen- | LONDYN (PAP). Paryski kores- 
tralnego Komitetu 
Partii Socjalistycznej Jacobsena, Te- | 
matem rozmowy było zagadnienie 
przebudowy ustroju rolnego w Poł-t 
sce. Prezes Jacobsen żywo intereso- 
wał się problemami polskiej prze- 
budowy agrarnej i wyrażał się z du- 
żym uznaniem o osiągnięciach w tej 
dziedzinie. 

Prezes Jacobsen spodziewa się 
wielu pozytywnych osiągnięć we 
współpracy obu zaprzyjażnionych 
narodów. 


kojowego, które  organizowałoby 
wszystkich rozwijających się sił de- 


mokratycznych. 


<a | i 


| LONDYN (PAP). Rząd amerykań- 
ski przesłał rządom 16-tu państw 
europejskich, objętych planem Mar- 
shalla, projekty umów  dwustron- 
nych, zawierających warunki, na.ja- 
kich państwa te będą otrzymywać 
pomoc amerykańsk 

Rząd amerykański zastrzega sobie 


Narady przemyslowe 


w Pradze 

PRAGA (PAP). Na plenarne ze- 
branie poisko-czechosłowackiej ko- w tych umowach prawo podjęcia w 
misji przemysłowej przy była do Pra (każdej chwili rozmów w sprawie de- 
gi delegacja polska z wiceministrem | wajuącji kursu walut państw ko- 
przemysiu tow. „bask aa APE i rzystających z pomocy Ponadto pań- 
W aty A geant m s istwa marshallowskie Srm) sta a 

reg p RR s swe zobowiązania wobec na 
Ra aT | okres 4 lat. mimo, że projekty umów 
r programów produkcyjnych w po-| S OP RY AYO 
szczególnych ..gatęzjach przemysłu. 


x6' 14 


Ogólnopolski Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni 


Polsko-Czechosłowackiej 
Dnia 6 bm. o godz. 10 rano. w sali 

Kom tetu Siow ańskiego w Polsce, | 

przy al Stalina 12 odbędzie się Ogól- | 

nopolski Walny Zjazd low. Przyjaźni 

Polsko - Czechosiowackiej. 

PARYŻ (PAP) — Na kougresie fe- 


FIAPP w sprawie 
uojay w Falesty"ie 


wystąpił w imieniu górwików  pol- 
skich we Francji ob Nowotin, sekre- 

Komitet Wykonawczy FIAPP prze- | "rz dowy ua re pat 
słał do Sekretarza Generalnego ONZ | Air, e A. dia DĄ GG „wadę 
p. Trygve Lee nasiępującą depeszę: | „a abs sęk zaj sad 

„Głęboko dotknięty wojną w Pa-| Fiane R TRET. 

A i j ji, Górnicy polscy zwracają 6ię 
lestynie, Komitet Wykonawczy | à ; 
FIAPP, obradujący w Warszawie w | do swoich francuskich towarzyszy 
końcu maja b.r., apeluje usilnie do; Pracy © poparcie następujących po- 
ONZ o interwencję, w celu natych- | *tulatów: 
miastowego zaprzestania wojny dla; 1) Uzyskania w ramach ubezpie- 
konsolidacji pokoju światowego". czeń społecznych prawą do zasiłku dla 

PEM rodzin bezdzietiych i prawa do pre- 
mij przed i poporodowej na tych %a- 
mych warunkach, oo Francuzi, 

2) Swobodne prawo działania i roz 
woju dia polskich organizacyj patrio_ 
tyczaych. 

3) Lepsze pomieszczenia i płace dla 


Przyjęcie w M. S$. Z. 

Tow. Minister Spraw Zagranicz- 
„nych Zygmunt Modzelewski przyjął 
wsdniu 4 bra. ambasadora ZSRR w, 
Warszawie p. Wiktora Z. Lebiedie- 
wa. 


Nowa ustawa podstawą 


planowej działalności Min. Zdrowia 


W.awiązku z zamknięciem trzy- opieka nad zdrowiem dziecka i o- 
letniego okresu prac Ministerstwa chroną macierzyństwa. Ze 127 po- 
oraz pracami ad nową ustawą © radni w r. 1945 poradnie wzrosły do 
społecznej służbie zdrowia, Mini- | 779. Liczba łóżek szpitalnych oddzia- 
ster tow, dr Tadeusz Michejda u- łów położniczych wzrosła z 8,645 do 
dzielił przedstawicielowi PAP wy- 9,977. Gminy dysponują liczbą p 'ł- 
wiadu, w którym powiedział m. |tora tysiąca położnych. Wzrosła rów 
PST nież liczba poradni dla niemowląt z 
Pierwsze dwa lata były okresem z 517 przed wojną da '882. 
odbudowy i uruchamiania admini- Szczególną uwagę Ministerstwo 
stracji i zakładów służby zdrowia 0- zwróciło na leczenie zębów. Czyn= 
raz opanowaniem szerzących się PO nych jest 37 ekip ruchomych am- 
wojnie chorób zakaźnych. |bulansów na wsi i 260 przychodni 

Rok 1947 włącza Ministerstwo w ,międzyszkolnych przy  Ośro'kach 
plan odbudowy gospodarczej, usta- Zdrowia. Stałą opieką lekarską ob- 
łając, jako główne zadanie walkę Z | jęte jest ponad 92 tys. młodzieży 
chorebami społecznymi Dla stwo- akademickiej. W tym samym czasie 
rzenia 'podstaw skutecznej walki £ uruchomiono kliniki dziecięce we 
tymi chorobami rozbudowano pórad | Wrocławiu, Gdańsku, Łodzi i Lubli- 
nie przeciwgruźlicze, sąnatoria OTaZ nie, W r. ub. urządzono po raz 
zwiększono świadczenia w porad- | pierwszy kolonie lecznicze dia 6 tys. 
niach przeciwwenerycznych. Plan na dzieci. 
rok 1947 został w całości wykonany. | Należy wymienić rozrost szkolni- 

Liczba przychodni  przeciwgruźli- etwa średniego i wyższego. Dowo- 
czych wynosi 450 z tego 200 jest wy- | dem jest istnienie 27 szkół persone- 
posażone we własne aparaty rentge- |lu średniego, postawienie na wyso- 
nowskie. Liczba przedwojenna łó- | kim poziomie 7 wydziałów lekar- 
żek sanatoryjnych i szpitalnych dła skich, Akademii Lekarskiej w Gdań- 
leczenia gruźlicy z 8 tys. (przy 33 sku oraz montowanie Akademii Le- 
miln. ludności) przed wojną wzio- karskiej w Szczecinie i Bytom: 'u 
sła do 11.125 (przy 24 miin. ludno- | wraz z wydziałami  farmaceutycz- 
ści). nymi i stomatologicznymi. 

Dla zwalczania chorób wenerycz- | Ustawa o społecznej służbie zdro- 
nych rozbudowano w całym kraju, wia musi stworzyć podstawy do 
poradnie, planowej gospodarki na odcinku 

Treścią polityki populacyjnej jest |zdrowia w skali państwowej. 

. 


M Z O ZZ W NAK A m a 


konferencja londyńska powzięła de- 
cyzję o rozbiorze Niemiec. Niemcy 
nigdy nie uznają t:go podziału i 
wynikających z tego fatalnych kon- 


| 


ki popiera niepodzielność niemieckiej | zycji, Oznacza to, że rząd francu- 
republiki, zjednoczonego państwa Po | ski rozwija politykę 


swoje życie zgodnie z pragnieniami iz Niemcami 


deracji górników OGT w St, Etienne | obywatel! polskich sprowadzonych do 


yw w EE, 
pisze m in: „Rozmiar opozycji îran- |kój nawet wśród członków MRP. Na 
cuskiej przeciwko W. Brytanii i USA jostatnim posiedzeniu Rady Bini- 
powinien być sygnałem  ostrzegaw- |strów, Didault poddany praw- 
czym dla Zachodu, gdyż francuska |dziwemu śl ze strony innych 
opinia publiczna, nie bacząc na go- | członków rządu. 
spodarczą zależność Francji od St. Prawicowa _ „Aurore” podaje: 
Zjednoczonych, gotowa jest przesta- | Min, Bidault został chłodno przy- 
wić zwrotnicę. Nigdzie, posiane |jeqy przez Zgromadzenie Narodowe. 
przez Związek Radziecki ziarno U-!pozycja jego jest bardzo zachwiana. 
spokojenia — stwierdza korespon- 
dent „Yorkshire Post“ — nie padło |, »Liberation“ zaznacza, że wyniki 
na bardziej podatny grunt, aniżeli konferencji londyńskiej postawiły 
we Francji.” p- opt arty ws sprawę piesi 
en: |= 
PARYŻ (PAP). Biuro polityczne | gani, ód aeg epos = 


francuskiej partii komunistycznej | stron nieśmiało broniony przez ' 
ogłosiło następujący komunikat: paki my do j 


paee leona 5 Panne zasade 
rony prawdziwych interesów Fran R 
(zdań, jaka wyłoniła się między mi- j 
nistrem Bidault a komisją spraw za: 


cjł, dopuszcza do odbudowy Niemiec | 
Zachodnich na prawach pierwszeń- granicznych, jest bardzo poważna. | 
Rząd radziecki 


stwa. Udziela on poparcia wysiłkom 
zmierzającym do odrodzenia potęgi 
będzie poinformowany 
LONDYN (SAP). Korespondent. 


militarnej Niemiec i w ten sposób: 
stawia Francję w niebezpiecznej po-' 
de Gaulle'a, któ Reutera donosi z kó? miarodajnych, 
ry wypowiedział się za współpracą jże Związek Radziecki zostanie po- 
informowany urzędowo e decyzjach 
Biuro polityczne wzywa naród |powziętych na konferencji łondyń- 
francuski do podjęcia akcji, zmierza- | Skiej. 
jącej do tego, aby decyzje konferen- | pełny komunikat w sprawie a 
cji londyńskiej nie zostały ratyfiko- jeceń konferencji, zostanie wręczcny 
wane przez parlament". radzieckiemu ambasadorowi w Lon- ` 
„Ce Soir“ pisze: „Wyniki konfe- dynie w celu doręczenia rządowi , 


1 
1 


Zjednoczonej | pondent dziennika „Yorkshire Post" irencji londyńskiej wzbudziły niepo- Związku Radzieckiego. 


Min. Mołotow miał rację 


krytykując pomoc amerykańską 
stwierdzają dziś z goryczą w Londynie 


pomoc amerykańska będzie trwała j minister Mołotow powiedział na te- 
przez 4 lata, mat planu Marshalla, gdy opuszczał 
| W kołach dobrze polnformowanych konferencję paryską latem ub. roku“, 
podkreśla się, że obecnie powstaje 

swego rodzaju „wspólny front“ 16) SAP donosi, że do Wells nad Du- 
krajów europejskich przeciwko zbyt najem przybyło 900 wagonów towa- 
wygórowanym żądaniom Departa- | rów sprowadzonych w ramach po- 
mentu Stany za pomoc finansową. | mocy marshallowskiej dla Niemiec i 
Państwa te mają wszcząć wspólną ; Austrii. W przesyłce tej znajdują 
akcję, zmierzającą do rewizji pew- |się stare polowe aparaty telefonicz- 
nych warunków amerykańskich. 

W londyńskich kołach politycz- 
nych podkreśla się niejednokrotnie 
z goryczą, że „sposób zredagowania i 
amerykańskiego projektu umów wy- 
daje się potwierdzać to wszystko, co 


Í 


103 wagonach znajdują się towary, 
które będą sprzedawane w Austrii 
ipo cenach ogromnie wygórowanych 


żądają zrównania w prawach 


Owacja górników francuskich 
na cześć uniewiunionego Wdowiaka 


! przydziałów, z których Rorzysteją 
inne kategorie górników" 

Zjazd przyjął oklaskami  wiado- 
mość e uniewinnieniu Wdowiak: 

B. mnister Lecoeur w ewoim prze- 
mówieniu podał jako przykład Polskę, 
gdzie upaństwowienie kopałń przyczy 
niło się nie tylko do poprawy sytua- 
cji węglowej, lecz uczyniło z przemy- 
słu górniczego reztowną i prosperu- 
jącą gałąź produkcji, 


Francji z obozów niemieckich. 


4) Nauczanie języka polskiego w 
szkołach kopalnianych. 

5) Zapewnienie emerytom — górni- 
kom polskim tych samych uprawnień 


Frasa faszystowska w Grecji 


zaczyna przebąkiwać o pokoju 


ATENY (SAP) — Podczas gdy je- 
szcze w czwartek cała prasa ateńska 
rozwijała temat „bezwarukowego pod 
dania się demokratów", w piątek pe- 
wne dzienniki prąwicowe nie powta- 
rzają już hasła o „bezwarunkowym” 
poddaniu się powstańców. Dziennik 
republikański „Jileutheria"  przypu- 
szcza, że problem grecki został już 
poruszony przez ZSRR i Stany Zjed- 
noczone, bez wiedzy rządu greckiego, 
lub też bez udzielania mu bliższych 
szczegółów w tej sprawie , 

Dziennik monarchistyczny „Aco: 
polis” pisze, że zamiarem rządu grec- 
kiego jest nawiązanie stosunków z 
innymi państwami bałkańskimi, w ce- 
lu konsolidacji pokoju na Bałkanach 
Jednak od warunków tego zbliżenia 
powinna być — zdaniem dzionnika— 
odłączona sprwwa gen. Markosa, któ” 


rą koła monarchistyczne starają się 
przedstawić jako kwestię natury we- 
wrętrznej”, wbrew oczywistym fak- 
tom w postaci amerykańskiej inter- 
wencji po stronie monarcho _ faszy- 
stów ateńskich. 


Radio Wolnej Grecji donosi, że w 
»kresie od 20 kwietnia do 20 maja 
oddziały rządu ateńskiego w walkach 
z oddziałami armii demokratyczne! 
poniosły straty sięgające 2042 w za- 
bitych oraz 2.748 rannych. Jednostki 
armij demokratycznej wzięły do nie- 
woli 228 szeregowych i 3 oficerów 
oraz zdobyły poważne ilości amunicji 
i materiału wojennego. Oddziały dy- 
warsyjne amli demokratycznej w 
tym okresie wykoleiły 7 całych po” 
ciągów i aniszczyły 9 czołgów, 18 
samochodów ciężarowych 


Pożyczka Zw. Radzieckiego 
dla Finlandii 


SZTOKHOLM (PAP) — Prasa pó; „Tuekansan Sanomat” w artykule 
południowa doniosła, powołując się | wstępnyga podkreśla, że decyzją rzą” 
na radio fińskie, że Związek Ra-|du radzieckiego posiada dla Finlan. 
dziecki zgodził cię udzielić Finlandii | dii doniosłe znaczenie i jest poważ- 
pożyczki w wysokości 5 milionów do | nym zwycięstwem demokratycznej po 
larów ua wyjątkowo dogodnych wa- |lityki rządu Pekkałi, Gazeta podkreśla 
ruskach, przy tym, że inicjatywa w tej epra- 


wię wyszła od ministrów komuni- 
HELSINKI (PAP) — Gazety fińskie | stycznych. 
obszernie komentują decyzję rządu 


„Vapaa Sana” zaznacza, że Zwią- 
radzieckiego w Sprawie »mniejszenia | zek Radziecki, zmniejszając sumę na- 
o 50 proc. płatności Finlandii z tytu- 


leżnych mu odszkodowań raz jeszcze 
łu odszkodowań, dowiódł ewej przyjaźni dla Finland" ' 


/ 


Na stronie 


Altruista 


Rzekła kura do indyka: 

~ nasz pan to wzór altruisty: 
choć wykopie, sam nie łyka 
wszysikie nam oddaje glisty. 


BENEDYKT HERTE 


ne i węże pożarnicze, których cena | dzie się zakrojony na wielką skalę 
jest znacznie wyższa od tych samych | Międzynarodowy Kongres Intelektu- 
wyrobów produkcji austriackiej. W | alistów pod hasłem obrony kultury 
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Zbiórkę me Wspólny Dom przeprowadzają Koła. W kołach 
większych, liczących ponad 100 członków, iworzy się mniejsze 
jednostki organizacyjne. Bezpośrednią zbiórką zajmuje się skare- 
nik koła, a w mniejszych jednostkach organizacyjnych specjalni 
delegaci wyznaczeni przez Zarząd Koła. i 


Spółdzielnie Wydawnicze | 


884 pracowników Spółdz'elni Wy 
dawniczej „Wiedza“ zadeklarowa- 
ło na Wspólny Dom 4.960.000 zł. 


HE: 


(ESP % 


twa śląsko - dąbrowskiego. Do 
dnia 30 maja 70.781 członków 
PPR zadeklarowało na budowę 
Wspólnego Domu zjednoczonej 
partii kwotę 53.024.744 zł. 


Pracownicy Robotniczej Spół- 
dzieln: Wydawuiczej „Prasa“ w Kielce 
ilości 112 osób zadeklarowali na : 
fundusz budowy Wspólnego Do- 37 pracowników PPS w Kieb © 
mu 785.550 zł. cach zadeklarowało sumę Sł. 


198.600. Sekretariaty Pow atowe 
PPS województwa Kieleck ego zło 
żyły sumę 124.000. 

Komitet PPS Zakładów Stara- 
chowickich, liczący 576 członków, 
zadeklarował 450.000 zł., a bezpar- 
tyjni złożyli 120.000 zł. | 

W powiecie Jędrzejowskim ma 
66 kół, na razie 24 koła chłopów 
Socjalistów zadeklarowały 435.000 
zł. Akcja trwa nadal. 

W Skarżysku w 18 Kołach — 
944 członków zadeklarowało 
457.000 zł. 

Członkowie PPR w Rodomiu 
zadeklarowali sumę zł. 6.000.000. 


Rzeszów 


WK PPS w Rzeszowie zadesłui 
sprawozdanie, z którego wynika, 
iż stan zbiórki ma Wspólny Dom 
na 3 bm. wyraża się cyirą 10 mil. 
zł. W Rzeszowie 815 członków 
ków PPS zadeklarowało 216 tys. 
zł. Koło Pocztowców PPS w Rze- 
szowie: 23 pracowników zadekla- 
rowało 23.700 zł.; Koło Nauczy- 
celi PPS — 11 członków — 13800 
ziotych. 


W _ Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka“ 136 pracown ków zađe- 
klarowało kwotę 470.080 zł. 


Gdańsk 


Od dnia | czerwca do dnia 
3-go wiącznie do kasy Funduszu 
Budowy Domu Zjednoczonej Par- 
tii wpłynęły z terenu woj  gdań- 
skiego dodatkowe 3 miliony zł. 
Stan obecny zadeklarowanej su- 
my wynosi więc ponad 38 milio- 
nów zł. Na uwagę zasługuje po- 
stawa chłopa gdańskiego, który 
bez względu na przynależność 
partyjną zgłasza datk; na budo- 
wę Wspólnego Domu. 


Katowice 


Członkowie Polskiej Parti So- 
cjalistycznej w powiecie  będziń- 
skim złożyli dotychczas na budo- 
wę Wspólnego Domu ` kwotę 
1.419.000 zł., wzywając pozostałych 
towarzyszy do dalszych ofiar ma 
ten cel. „Tak samo akcja zbnórki 
prowadzona jest w Polskiej Partii 
Robotniczej na teren e wojewódz- 
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Międzynarodowy Kongres 
Intelektualistów we Wrocławiu 


W czasie trwania Wystawy Ziem jnego zagranicy, którzy zapowiedziełl 
Odzyskanych we Wrocławiu odbę- |liczny udział w Kongresie Wrocław= 
skim. $ 

We Francji zawiązał się już pod- 
komitet Kongresu, na czele którego 
stanęli rektor Sorbony — prof. Sor- 
rail i sekretarz Akademii Francu- 


i pokoju 

Prace przygotowawcze do Kongre- 
su są już poważnie zaawansowane. |jskiej — Georges Duhamel 
Prezes Komitetu Organizacyjnego — | Zapowiedzieli również przyjazd. 
Jarosław  Iwaszk.ewiez i: sekretarz | Kongres wybitni przedstawiciel, 
Komitetu — -tow. prezes Jerzy Bo- jskiego życia kulturalnego, m.. in.: 
rejsz” 
gdzie nawiązali osobiste kontakty zj|prof. Guido 
przedstawicielami świata kultural- | Petrassi, 


Rogzero, malarz G. 


107,3 procent planu 
wykonał w maju przemysł węglowy 


KATOWICE — Pian państwowy W,.i bytomekie — ponad 110 proc. 
przemyśle węglowym wykonany 70 Pod względem wydajności prowadzi 
stał w maju br. z nadwyżką, Zamiest | w dalszym ciągu zjednoczenie <ho- 
plarowanych 4,696.020, wydobyto |rzowskie przed katowickim, (rudzkim, 
5038.853 ton, t. zn. 107,3 proc, bytomskim, zabrskim, rybnickim 4 gli_ 

Na pierwszym miejscu pod wzglę- wickim, 
dem wykonania planu znajdują się| W ciągu 5 miesięcy br. polski pree- 
kopalnie dąbrowskiego zjednoczenia mysł węglowy wyprodukował — 
— 116,7 proc. planu, następne miej- |27.584,895 ton, co w stosunku do za- 
sca za'mują: zjednoczenia gliwickie | planowanych na ten okres 26 678.640 
i rudzkie — 111 proc, dolnośląskie 'ton, wynosi około 103,4 proc. planu. 


Proces Fangora i wspólników 


ujawnia dalsze olbrzymie nadużycia 


Piąty dzień rozprawy przed Rejo- Fangorem. Za jeden tylko tran- 
nowy Sądem Wojskowym +. Kato- | sport 12 ton ołowiu Meissner otrzy- 
wicach przeciwko Konradowi Fan- mał od Fangora w 1946 r. 600 tys. 
gorowi i wspólnikom, przyniósł sze- zł. 
reg nowych momentów, obciążają- | Po przesłuchaniu oskarżonych sta- 
cych głównego oskarżonego. je przed Sądem świadek Jan Adam- 

Sąd kontynuował pizesłuchanie by |czyk, magazynier firmy Fangora w 
łego kierownika działu metali Cen- | Katowicach w czasie od września 
trali Surowców Hutniczych w Kato- |1945 r. do października 1946 r. Ze- 
wicach oskarżo *go Piechockieg znania świadka obciążają silnie €- 

Następny zeznaje osk-rżony Meis- |skarżonych. 
sner, były podhurtownik Centrali} Świadek stwierdza, iż osk. Mels- 
Surowców Hutniczych we Wrocła- |sner nadesłał do firmy Fangora 10 
wiu i wspólnik Fangora. Wyjaśnia |ton miedzi fosforowej, awizując 
on, że Fangor zwrócił się do niego transport jako brąz. Miedź tę, któ- 
ustnie i pisemnie z poleceniem a- rej cena kształtuje się  dziesięcio- 
wizowania niższej wagi, co miało krotnie wyżej od miedzi zwykłej fir- 
ułatwić mu „gospodarowanie“ osiąg ma „Torpedo“ sprzedała na wolnym 
niętymi w ten sposób nadwyżkami |rynku pomimo, iż w tym czasie ma- 
poszukiwany przez 


oraz przynieść korzyści finansowe. |teriał ten był 
Oskarżony stwierdza, iż był to przemysł. 
Rozprawa trwa. 


przęważnie metal ciężki jak miedź, 
mosiądz, cynk i antymon, a więc 
poszukiwany na rynku przez zakła- 
dy przemysłowe. 

Na pytanie prokuratora kpt. Ma- 
lika wyjaśnia następnie zasady in- | 
teresu prowadzonego wspólnie 


Egzotpczne zwierzęta 


dia warszawskiego Zoo 

GDYNIA (tel. wł.). Statek polskiej 
linii regularnej „Sląsk“, kursujący 
między Gdynią, Rotterdamem i An- 
twerpią przybył dziś przed połud- 
niem, przywożąc dary różnych miast 
Europy dla warszawskiego Zoo. 25 
sztuk egzotycznych zwierząt, przy- 
było do Polski w specjałnie skon- 
struowanych klatkach i na koszt li- 
sę żeglugowych Gdynia — Amery- 


Londyński ogród zoologiczny przy- 
słał parę kangurów, z Antwerpii do- 
staliśmy 15 różnych małp i pytona. | 
z Rotterdamu 3 wężę boa, z Bazylei! 
parę lam, a z Paryża parę muflonów. 


Przed paroma dniami kupiła spocjełny 
krem „ANIDA' przeciw piegom i wy- 
obraż sobie — złuszcza mi rupełnie naskó- 
rek aa twarzy To własnie świadczy © 
dobroci tego kremu! Wskutek złuszczenia 
się ekóry znikają piegi po usunięcia 
których można uzyskać delikatną, piękną 
cerę, pieięgnując twarz mestowym kte- 
mem ! pudrem „ANIDA“, 
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bawili w Paryżu i Rzymie, |znany poeta katolicki — Ungaretti, 
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„Zasady gospodarki planowej” 
tow. Sterner. 

Dnia 7 bm. o godz. 18 odbędzie się przy 
ul. Chocimskiej 4, zebranie członkiń Koła 
Kobiet przy Dzielńicy Mokotów. 


$ 


Deklarowanie wpłat 
na Wspólny Dom 


_ M DZIELNICA OKĘCIE m 
7 Io : & c ż KONFERENCJA 
Ene EONS PPS pera RADY POWIATOWEJ 
cy BAS, BIEŻĄCY. do wolnych Za-. Warszawski Powiatowy Komitet PPS 
wodów, powinni niezwłoczenie . zgło- jay EAA mającej się Sre y daniu 
5 ; ; , . 0 godz. , przy ul. Śnieżnej nr 4, 
sić się w lokalu Dzielnicy ` celem | Konferencji Rady Powiatowej. 
Sowa wat nA budowę fpa WSPÓLNE ZEBRANIA NA KOŁACH 
7 g AN G 
Wspólnego Domu. |. PPS i PPR DZIELNICY MOKOTÓW 
I 5 bm. o godz. 16 — Zjednoczony Prze- 
g mysł Drożdżowy, 6 bm. o 5% 
ZEBRANIA Straż Ogniowa, 7 bm. o godz. 18 Fundusz 
A a z MAprowizacyjny. 
| "ODPRAWA W WK PPS MA 
dA”, Fi 8, ba. odiędzie się x Warsza- INFOR c 
przy ul. Lwowskie dpr M 
kretarzy Powiatowych, Jąflojetkich i. Fa- |. NIEDZIELNA WYCIECZKA 
bryczrych Komitetów PPS województwa Komisja Kulturalno-Oświatowa Dzielni- 
warszawskiego. Obecność  obowiężkowa. cy żoliborz urządza w niedzielę, dnia; 6 
bm. całodzienną cieczkę statkiem do 


g i eźć sprawozdania ogóine za maj i 
"SE iwozdanią z akcji zbiórkowej najlasu w Buchniku Jabłotna k. Warsza- 


wygłosi 


fspólny Dom. vip połączoną z licznymi atrakcjami. 
P: jezd statku o godz. 8,80 z przystani 
| DZIELNICA MINISTERIALNA na, wprost ul. Krasińskiego, powrót o 

sobotę dn. 5 bm. o godz. 15 w mali, godz. 22. Bilety do nabycia w sekretarie- 


cie Dzielnicy od godz. 10—13 i od 16—20 
4 w Kołach Zakładowych. 


$Ą WERYFIKACJA NA TARGOWKU 

Komitet wzywa: wszystkich towarzyszy, 
którzy jeszcze nie są weryfikowami o 
przybycie na Dzielnicę. Sekretariat czyn- 
ny godz. 10—19. 


konferencyjnej SK. PPS (Mokotowskń 24) 
odbedzie się plenarne posiedzenie Rady 
Dzielnicy  Ministerialnej. 


M DZIELNICA MOKOTÓW 

Dnia 6 bm. o godz. 11, w lokalu przy 
ul, Chocimskiej 4, odbędzie się zebranie 
«żłonków Dzielnicy Mokotów. Referat pt. 


| Odznaczenie Krzyżem Zasługi 
 przodownic z PZPB nr 1 w Bielawie 


Natalię  Szaińkowską,  przodownice 
pracy PZPB Nr. 1 w Bielawie, 


„Następnie z ramienia Wydziału 


W Bielawie odbyła się staraniem 
Wydz. Kobiecego PZPB Nr. 1 uro: 
<zystość poświęcona uczczeniu „Dnia 
Matki 1 Dziecka”, w ramach której 
burmistrz L. Rzepkowski udekorował 
w imieniu Rządu RP, za wybitne za- 
sługi na polu pracy zawodowej i po 
łecznej Srebrnymi Krzyżami Żaesługi 
ob.ob.: Helenę Fordońską, Emilię 
Pachnowską, Romualdę Kowalską, 

uraz Brązowym Krzyżem Zasługi 95. 


matkom, wyróżniającym się w pracy, 


materialnym i obarczonym licznym 
potomstwem paczki Żżywcościowe 
telestylne ogólnej wartości 42591 zł. 


(T. M.) 


| Stolica Wielkopolski wkracza 
% w okres rozbudowy 


| POZNAŃ. Stolica Wielkopolski do- 
= konała olbrzymiego wysiłku na za- 
" leczenie ran, zadanych jej w okre- 
| sle wielotygodniowych walk, ' które 
|. toczyły się w samym mieście. 
|. Zarówno w działalności władz 
| państwowych, jak 1 władz miejskich 
| na czoło wykonanych robót wysuwa 
| się budownictwo mieszkaniowe. Po- 
| mań, który w 1938 r. liczył 266 tys. 
_ mie ńców, dziś przekroczył już 
liczbę 305 tys. Mimo wyremontowa- 
| nia 27 tys. izb, daje się w dalszym 


Rozbudowujący się Poznań nie 
wykorzystuje dotychczas swych mo- 
żliwości rozwojowych na prawym 
brzegu Warty. Rozwój ten jest ogra- 
niczony z powodu konieczności wy- 
budowania kolektora, który zapewni 
dopływ zdrowej, czystej wody. 


Realizowane już obecnie i przewi- 
dziane do wykonania w najbliższym 
czasie zamiary budowlane stolicy 
Wielkopolski, poza budownictwem 
mieszkaniowym, obejmują przede 


znajdującym się w ciężkim położeniu 


MAO A 


nr O O O O PE EW 


Nr. 153 


Opyliliśmy cały las 


Żarłoczne gąsienice przegrały wojnę z „Lotem* 


owady kiedyś opanują świat. Do 
teorii tej cdnosiłem się z podobną re 


składać się kiedyś będą tylko i je- 
dynie z czromnego mózgu. Gdy 
jednak obejrzałem spustoszenia, ja- 
kie w lasach iglastych potrafi po- 
czynić skromny owad błonkoskrzy- 


dły, romantycznie zwany  osnują 


25 lat pracy 
związkowej 
ltow. Koczuby 


Niektórzy naukowcy twierdzą, Ą 


MWagpisuł Tomasz Domaniewski 


skakuję z maszyny z ulgą. Trzy me- 
try to dla nieprzyzwyczajonego bądź 


3 à re |gwiaździstą — zmieniłem zdanie za- |ż i _|co bądź trochę mało. 
żerwą, jak de proroctwa, że ludzie | sadniczo, ą $ żerskie Dakoty, czasowo przystoso ę 


Oglądając z lotu ptaka drzewz, 
zniszczone przez osnuję gwiaździstą, 
albo jak kto woli po łacinie „acan.- 
holida nemoralis“, widziałem całe 
wyrudziałe pciacie obumarłego lasu. 
Jedńorazowa biesiada lażw* osnuji, 
niszczy do 30 proc. drzewostanu. Jak 
więc łatwo obliczyć — pó trzykrot- 
nym posiłku miłych gąsien:czek, z 
ziełenego szumiącego lasu zostają 
martwe badyle. 


KRAKÓW — W ramach obrad ple” | Wojna 
narmnego zebrania Zarządu Głównego | chemiczno - lotnicza 


Związku Zawodowego . Pracowników 
Przemysiu Poligraficznego odbyła stę 
w gali „Sozoła” w Krakowie uroczy- 
stość uczczenia jubileuszu 25-letniej 
pracy związkowej tow. Wiktora Ko- 
czuba, przewodniczącego Związku. 
Koledzy i towarzysze tow. Koczu- 
by na ścinkach galanteryinego papie- 
ru wydrukowali bezinteresownie za- 
preszenia, a czlonkowie koła kustural 
no _ oświatowego przygotowali bo- 
gatą część artystyczną, W uroczysto- 
ści wzieli udział przewodniczący i wi- 
ceprzewodn:czący OKZZ. 


23 lipca 
— Wystawa Ziem 


Kobiecego rozdano 15-tu kobietom — Oczyskanych 


— wyłącznie 
dla młodzieży 
|sięczna rzesza młodzieży, 


cząca w wielkim zlocie młodzieżo- 
wym we Wrocławiu, zwiedzać bę- 


W lasach pszczyńsk:ch, skąd osnu- 
ja rozpoczęła swój pochód na 
wschód, jej plaga nie jeśt tak dot- 
kliwa. W lasach bowiem miesza- 
nych, liściasto-iglastych, ówad ten 
nigdy się nie rozmnaża w tak za- 
straszającej formie, jak w czysto 
iglastych. Sztuczny natomiast drze- 
wostan jednozgatuniiowych drzew, 
jest dla osnuji znakomitą pożywką. 

Z Pszczyny, osnuja poszła na 
wchód i północay wschód, zdobywa- 
jąc ostatnio dwa duże nadleśnictwa: 
Pajęczno i Gajęczyce. Problem stał 
się bardzo poważny. Ogromny obszar 
40 tysięcy hektarów pięknego lasu, 
zagrożony został kompletným zni- 
szczeniem. Trzeba się było bronić. 
Bronić szybko i skutecznie. Mini- 
sterstwo Leśnictwa rozpoczęło więc 
kontrofensywę przeciwko osnui. 

Groźna sytuacja wymagała nowo- 


|czesnych metod. Zawezwańo więc na 


Penieważ w dniu 23 lipca 40-ty-' 
uczestni- wapnia i... „Lot“. 


pomoc chemię i lotnictwo. Arsenian 


Arsenian wapnia — preparat za- 
pójczy dla gąsienic osnui — użyty 


dzie wystawę Ziem Odzyskanych, został w formie proszku, który trze- 
zwiedzanie przez inne ogoby nie bę-|ba było rozpylić po lasach zagrożo- 
dzie mogło się odbywać. Wobec tego |nych zniszczeniem. „Flitowanie* ręcz 
Komisarz Rządu zawiadamia, że na |ną pompką do niczego by oczywiście 


ten dzień nie należy zgłaszać wy-)ne doprowadziło, 


cieczek zbiorowych. 


Ogó!nokrajowa 
konferencja 
500 nauczycielek 

Wydział Oświaty przy Zarządzie 
Głównym Ligi Kobiet organizuje w 
dm. 5 bm .o godz. 10 rano w War- 


szawie w sali „Społem“ przy ulicy 
Różanej — ogólnokrajową konfe-. 


'|zwłaszcza, że opylanie 


trzeba było bo- 
wiem zapylić aż 23 tysiące hektarów, 
najbardziej zagrożonych. Do tak ma- 
sowej akcji konieczne Są samoloty, 
musiało być 
skończone w przeciągu. krótkich 
trzech tygodni, gdyż tylko przez ten 
okres gąsienice osnui żerują na 
drzewach i łatwe są do zniszczenia. 

Jeżeli zaś samoloty, to oczywiście 
„Lot“. Trzeba przyznąć, że kiero- 
wnictwo „Lotu“ odniosło się. do pla- 
nowanej akcji niesłychanie po oby- 


wane do użytku leśników i zaopa- 
jtrzone 'w — polskiej zresztą kon- 
'sirukcji — aparaty do rozpylania į 
( proszku. 


| Głupie trzy metry 


Ładuję się do wnętrza takiej wła- 
śnie, mającej lecieć na  opylanie, 
| Dakoty. Kabina, gdzie normalnie 
ipodróżują pasażerowie, jest dokład- 
nie zasypana proszkiem  arsenianu 
wapnia. Czterej ludzie obsługują- 
cy aparat do rozpylania są ubiele- 
ni proszkiem od stóp do głów. Pra- 
cują zresztą w maskach. Inaczej nie 
ida rady. 


Jedyne, jako tako wolne od pro- 
szku miejsce, to kabina pilota. Pa- 
kuję się więc tam i startujemy. 


Kurs z Katowic bierzemy prawie 
dokładnie na północ. Wraz z nami 
lecą jeszcze dwie maszyny. Po kil- 
kunastu minutach jesteśmy już na 
miejscu. Ciemna plama lasu prze- 
cięta jest na skraju białym pasmem 
|jak gdyby mały. To pierwsza ma- 
jszyna z naszej trójki zaczęła opyla- 
nie. 


Robimy głęboki skręt i schodzimy 
w dół, prawie nad samą ziemię. Las 
wchodzi nam pod skrzydła i jedno- 
cześnie na dany przez pilota znak, 
„młynarze* uruchamiają aparat. Za- 
lezynamy i my sypać, lecąc równole- 
gle do pierwszej smugi, 25 metrów 
bliżej wiatru. 

Palce u nóg zaczynają mi się z 
wrażenia zwijać do środka. Lecimy 
tuż nad samymi wierzchołkami 
> Czasem pięć metrów, czasem 


osiem, a czasem nawet głupie trzy 
metry. Zrobiłem krótki rachunek 
sumienia, ale przyjrzawszy się obu 
pilotom, zobaczyłem, że się wcale 
wysokością nie przejmują. Cóż?... 
ogromna większość pilotów w „Lo- 
cie* to dawni piloci bojowi z cza- 
sów wojny. Umieją latać i to dobrze 
latać. > 

Minęjiśmy las, zatoczyli rundę nad 
polami i znowu weszli nad drzewa. 
Tak kilka razy. Las zaczyna cały 
tonąć w mglistych oparach arsenia- 
nu. Słabo się tam muszą czuć gą- 
sienice osnui. 


Osnuja będzie zlikwidowana 


Od majora Konopaska — kiero- 
wnika całej akcji z ramienia „Lotu“ 
i od prof. Nunkberga, dziekana Wydz. 
Leśnictwa na S. G. G.W., dowiaduję 
się dalszych szczegółów: 


Arsenian działa rzeczywiście zna- 
komicie. W lasach przeprowadzone 
zostały badania już po opyleniu i 
okazało się, że ginie przeszło 90 proc. 
gąsienic. Po trzykrotnym corccznym 
opylaniu plagę osnui można będzie 
uważać za zlikwidowaną. 


Tegoroczna akcja przeprowadzona 
została na ogromną, można nawet 
powiedzieć, światową skalę. W ta- 
kim zakresie, jak u nas — nie opy= 
lano jeszcze podobno nigdzie. Przez 
trzy tygodnie zostało wysypane 
przez sześć samolotów 740 ton pro- 
szku, na ogromnej przestrzeni 28 
tys. hektarów. Brało w tym udział 
przeszło 130 osób, łącznie z załoga” 
mi samolotów. 


Podkreślić tu trzeba niesłychanie 
społeczne ustosunkowanie się do ak- 
cji wszystkich biorących w niej u- 
dział, Piloci, prawie nie śpiąc wy- 
konywali po kilka lotów dziennie, 
to samo personel sypiący proszek, 
który naprawdę chyba tylko ogrom- 
nym wysiłkiem woli wytrzymywał w 
ciężkich warunkach. e 


Aha.. Wszyscy, zarówno lotnicy, 
jak i „młynarze* prosili mnie, że- 
bym nie zapomniał o personelu zie- 
mnym, o mechanikach, którzy, nie 
biorąc bezpośredniego udziału w ak- 
cji, najciężej może pracowali, całymi 
nocami przygotowując samoloty, że- 
by podczas lotu wszystko „grało“ 
jak należy. 


Musiało grać. Przecież to wszyst- 
kiego głupie trzy metry. 


LYGIE — 
GOSPODARCZE 


i Sagt z terenów ostrego ścieræ 
nia się wnływów gospodarczych 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno- 
czonych jest Południowa Afryka. 
Jak donoszą z Nowego Jorku tam- 
tejszy poseł Unii Połudmiowo - Af- 


watelsku. Potrzebne samoloty?-—do- $ 
brze. Będą samoloty, l Wysypaliśmy już cały: „proszek, 
wracamy więć na lotnisko. Ląduje- 


rykańskiej oświadczył, że Stamy . 
Zjednoczone  prześcignęły Wielką ” 
Brytanię w dostawach towarów na 


wszystkim budowę nowej hali tar- | rencję nauczycielek. 
gowej.dla przemysłu średniego, .bu-j | Na porządku obrad znajduje się 


 elągu odczuwać brak mieszkań ro- 


„utrudniający ; rozwój Znalązło się ich aż sześć i to nie 


DA 


j; 


mlejscowych * ośrodków ciężkiego 
przemysłu, a przede wszystkim Za- 
kładów Cegielskiego, które mogłyby 
powiększyć swą załogę dwukrothnie— 
' odpowiednio rozszerzając: produkcję 


dowę hali wystawowej i sportowej, 
mieszczącej w razie potrzeby do 10 
tyś. ludzi, budowę zamrażalni w 
rzeźni miejskiej, odbudowe zabytko- 
wego ratusza poznańskiego i histo= 


m. in. referat tow, dr Sztachelskiej [pite awionetki, tylko duże, pasa- 
o Lidze Kobiet, sprawozdanie tow.| ` 
wicemin. Pragierowej z obrad Ko- 
mitetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Kobiet w Rzymie, oraz 


- obrabiarek, wagonów i parowozów. rycznej katedry. , 


yt 


- Aparaty radiowe nowego typu 
znajdą się wkrótce w sprzedaży 


W najbliższych dniach ukażą się W 
anty aparaty radiowe, pocho- 


w pierwszych dniach września 
rozpocznie się sprzedaż popularnych 
superheterodyn  4-lampowych „4Pio- 


reparacji —  4-lampowe 


produkcji polskiej, z części polskich 
i szwedzkich. Cena aparatu będzie 
wynoeiła od 25 do 26 tys zł, Z pro 
dukcji III kwartału br. zostanie sprze 
danych 2 tys. „Pionierów* z pro- 
dukcji IV kwartału — 6 tys. „Pionie- 
rów". f 

Najprawdopodobniej -aparaty po- 
chodzące z rewimdykacji, t. j. „Groe- 
tze“ ; „Imperiale będą sprzedawały 
również i Domy Towarówe, częścio- 
wo, nawet i na raty. 


' technicznego rozsprzeda tych apara- 
= tów 1,800 sztuk. Taką samą ilość 
,_ rozsprzeda na raty Polskie Radio dla 
/ dwietlic i dia członków Spcłecznego 
Komitetu (Radiofonizacji Kraju. Za 
= miesiąc natomiast rozpocznie ' się 
'_ sprzedaż aparatów „Imperial, tów- 
lèk pochodzących ż reparacji. Są 
E ta 6-lampowe aparaty z okierń ma- 
= gicznym. Sprzedanych zostanie 1.143 

sztuki po 37 tys. zł. 


-| Dziś 5 czerwca r. b OTWARCI E 
| „kófusinau E r gdŻGwW e ga 
_ Al. Jerozolimskie 5-I piętro 

f wejście z podwórza 


Ogłoszenie o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, ogłasza przetarg 


-nieograniczony na wykonanię instalacji centr. ogrzew. wodnego i pá- 
= mrowego w szkole mechanicznej przy ul. Bliskiej 17 (II seria robót). 
F. Oferty należy składać do-dnia 14.646 r. do godz. 11 w Warszaw- 


skiej Dyrekcji Odbudowy, do Skrzynki ofertowej. 

> Bliższych informacji, udziela Wydział Umów W.D.O., ul. Chocim- 
_ ska nr 35, V piętro, pokój nr 7, w godz. od 9—12, gdzie też mogą ofe- 
= renci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem 


| kosztów. 4544 


ra i l 
M PRZETARG | 
| Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych — Departament wetery- 
_ narti — ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę instrumentów lekar- 
sko-weterynaryjnych dla. państwowych lecznic. Firmy refiextiujące na 
dostarczenie instrumentów «fnny zwrócić się po infórmacje do Depar- 
 tamentu Weterynarii — Warszawa, ub Filtrowa nr 20, pokój nr 10 
"w godzinach cd 11--10-ej celem szczegó.owego spisu zapotrzebowanych 
instrumentów. AC) t i 
YE Oferty należy zkladać w żalakowanych kopertach 2 napisern: „Ofer- 
ta na dostawę insirumcntúw weterynaryjnych“ do dń'a 31 sierpnia 48 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10.1X.48 r. Do cjerly należy dołączyć 
ży kwit właściwej Izby Skarbowej na wpłacone wadium w gotówce lub 
list gwarancyjny upoważnionego Banku w wysokości 1 proc. oferowa- 
_ nej sumy Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych zastrzega sobie pra- 
wo wyboru oferenta bez względu na wysokość ceny, zmniejszenia lub 
owiększenia obiektu przetargowego, lub, podziału dostawy pomiędzy 
re bez podania przyczyn i praw 
y7 ciertach należy przy opisie 


s DYREKTOR, DEPARTAMENTU 
4 (— Dr St. KRAUSS) 


referat wicemin. Krassowskiej O 
roli nauczycielki w Lidze Kobiet. 
Na komierencję zaproszono bli- 
sko 500 nauczycielek 
ju. 


Wkrótce otwarcie granic 
dla polsko- 


nierów” w skrzynkach bakelitowych, | czechosłowackiego 


ruchu turystycznego 


W związku z zawarciem konwencji 
turystycznej między Polską a Checho- 
słowacją, 
brzychu konferencja starostw powia- 
tów przygraniczerych, na której zosta- 
na ustalone normy ruchu 
między obu zaprzyjaźnionymi krajami, 


Współzawoć nictwo. 


pracy 
pomiędzy uczniami 


w Polsce ciekawy projekt współza- 


gólnymi klasami. współzawodnie- 
two polegać będzie na postępach w 
nauce, zwiększeniu stopnia uspołe- 
czmienia, karności Klasy, Zwiększe-; 
nia czytelnictwa itp. Zupełną ino- 
wacją będzie zorganizowanie grup 
specjalistów w poszczególnych kia- 
sach, złożcnych z uczniów, mają- 
cych najlepsze 
przedmiotów. Uczniowie, należący 
do grupy specjalistów, cbowiązani 
będą do udzielania wskazówek i 
stałej pomocy uczniom słabszym. 


rozpoczęła się dziś w Wał, 


granicznego „Społem* oraz 


W gimnazjum energetycznym w! 


Łodzi wysunięto po raz pierwszy | 
ł 


wodnictwa pracy pomiędzy poszcze! 


oceny z pewnych | 


my, kołujemy na miejsce, a ja wy- 


` 


Kongresy i zjazdy 


w okresie wystawy Z.O. 


WROCŁAW. W czasie 100 dni Wy- 


z całego Kra |stawy Ziem Odzyskanych, we Wro- 


cławiu odbędzie się szereg kongre- 
sów i zjazdów ogólnopolskich. 

W dniach od 18 — 24 lipca odbę- 
dą się dwa kongresy i wielki zlot 
młodzieży. 

W dniu 8 sierpnia rozpocznie się 
zjazd delegatów Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupieckich z udziałem 
1.200 — 1.500 osób. ` 

W dniach 19 — 20 września obra- 
dować będzie konferencja ogólnopol- 
ska wydziałów społeczno-wychowaw- 
czych Spółdzielni Spożywców R. P. 
ogólnopolski zjazd 
Centralnego Zarządu Przemysłu Me- 
talowego z udziałem 300 uczestników. 

W II Walnym Zjeździe Delegatów 
Zw. Zawodowych, który, odbędzie 
się w dniach od 31 sierpnia do 3 
września wezmą udział, oprócz 800 
uczestników z całej Polski, goście z 


=»: umow 
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ODZNACZENIE PRACOWNIKÓW 
ROLNYCH 


OLSZTYN. — Ministerstwo Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych odznaczyło 
srebrnymi i brązowymi Trzyżami Za- 
sługi 9-ciu pracowników rolnych, za- 
trudnionych w majątkach Państw. 
Nieruchom, Ziemskiej w Giżycku. 

W grupie odznaczonych znajduje 


się trzech fornali, jeden trektorzysta, 


Kuzs 


ZNANY OD 1910 ROKU — 


ŁÓDŹ, 
| ZADAC WSZĘDZIE. 


Kroju i Szycia 


zawiera między innymi | 


NAKŁAD 548.500 EGZEMPLARZY. 


„„WOREEWTUNWEĘ 


QRS WIACZ 


I. OSTROWSKA i S-ka 


11 LISTOPADA Nr 14. 


Nr 12 tygodnika 
„PRZYJACIÓŁKA“ 


CENA ZŁ 10— 


NIEZAWODNY W UŻYCIU 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


Czechosłowacji, Węgier, Jugosławii 
i Francji. 

W dniu 5 września rozpocznie się 
trzydniowy piąty z kolei zjazd che- 
mików polskich, z udziałem ok. 600 
przedstawicieli z całego kraju i dele- 
gatów z Czechosłowacji. 

Stronnictwo Ludowe organizuje 
we Wrocławiu na 18 września 3 
dniowy kongres korespondentów te- 
renowych prasy ludowej z udziałem 
1.000 osób. í 

W tym samym dniu rozpocznie się 
na Wydz. Humanistycznym Uniwer- 
sytetu Wrocławskiego zjazd Polskie- 
go Towarzystwa Historycznego. 

W dniu 11 i 12 października od- 
bedzie się we Wrocławiu walne ze- 
branie Zw. Zaw. Inwalidów Wojen- 
nych, na które przybędzie ok. 1.200 
członków. 

Poza tym w czasie Wystawy odbę- 
dą się obrady Światowego Kongresu 
Intelektualistów. 


OOO 0 O A A M A 


"WIEŚCI Z KRAJU | 


trzech mechaników, jede2 kowal i 
jeden rządca. 

Okręgowy Zarząd PNZ w Giżycku 
zarządza majątkiem rolnym 0 obsza- 
rze 92.000 ha. 

POMOC 
DLA ZDEMOBILIZOWANYCA 


OPOLE (tel, wł). — Przy Staro-' 
stwie Powiatowym w Opolu powsta- 
ła specjalna komisja dła spraw zde- 
mopijizowanych żołnierzy. Na czele 
komisji, jako przewodniczący, stanął 
wicestarosta pow. opolskiego Jan 
Polak, a jako jego zastępca przed- 
stawiciel Związku Osadników Woj: 
skowych — płk, T. Żyborski. 

Komisją wyznaczyła dwóch człon- 
ków, którzy raz w tygodniu przyjmo- 
wać będą zdemobilizowanych żołnie- 
rzy, aby przyjść im z pomocą w za” 
łatwianiu spraw administracyjnych. 


m zn 


ŚMIERĆ MILICJANTA, 
RATUJĄCEGO DZIECKO 


RZESZÓW. Ratując nieletnie 
dziecko wiejskie od przejechania 
przez samochód, milicjant Grębski z 
powiatowej komendy MO Mielec, po- 
niósł śmierć na szosie Mielec — Tar- 
nobrzeg, W pogrzebie ofiary obo- 
wiązku, który odbył się w Mielcu, 
wzięły udział tysiączne rzesze 6po- 
łeczeństwa. 


rynek Południowej Afryki. Dame 
statystyczne za 4 miesiące roku bie 
żącego, wykazały w sposób dobitny 
tendencje wymierania importu bry- 
tyjskiego przez import amerykań- 
ski. 

Doniosłość zagadnienia dla eks- 
portu angielskiego wynika g. faktu, 
że eksport angielski do Południo- 
wej Afryki w r. ub. wyniósł około 
92 miliony funtów szterlingów. 

(k. w.) 


PORT SZCZECIŃSKI 
BIJE WŁASNE REKORDY 


Obroty towarowe Szczecina od 
początku roku do 20 maja rb. wy” 
niosły 764 tys. ton, przekraczając 
znacznie całkowity obrót roczny Z 
roku 1947, Jako następny przykład 
zwiększających się obrotów Szczeci- 
na, może posłużyć przeładunek w 
pierwszej i drugiej dekadzie maja, 
który wzrósł o 16 proc, na korzyść 
drugiej dekady, 


WIELKIE PRACE 
ELEKTRYFIKACYJNE SPB 


SPB prowadzi w Łodzi poważne ro- 
boty eiektryfikacyjne, na ogólną su- 
mę 36 miln, zł. W Radogoszczu 
przeprowadza się elektryfikację osie- 
dla robotniczego przemysłu skórza- 
nego, Do cegielni w okręgu łódzkim 
doprowadza się linię elektryczną, bu- 
uje stację transformatorową i' przy* 
gotowuje instalację nowych maszyn 
elektrycznych, W Łodzi są w budo- 
wie 3 podstacje transiormatorowe. 


PMT PRZEKROCZYŁ PLAN 


W maju Państwowy Monopol Ty- 
toniowy wykonał pląn produkcji w 
papierosach w 113 proc, w cygś* 
rach w 24 proc., w tytoniu fajkowym 
w 126 proc. i w tabace w 152 proc. 


Ogólna wartość produkcji wykona- 
nej pozad plan, przekracza 200 miln. 
złotych. 


. 
NOWE STATKI TOWAROWE 


Wybudowane w angielskiej etocz= 
ni 2 nowoczesne statki towarowe 
„Warmia* i „Mazury“ zostały już 
spuszczone na wodę i w niedługim 
czasie wejdą w skład polskiej floty 
handlowej. j 


Wymienione statki posiadają ka- 
dłuby stalowe, wzmocnione do na- 
wigacji wśród lodów i są typu ©” 
chronno - pokładowego. Nośność każ 
dego statku wynosi 1.150 ton DW. 
Do napędu zastosowano silniki Die- 
sla o mocy 980 KM. Statki te 64 cał- 
kowicie zelektryfikowane, nawet ma- 
szyny sterowe oraz windy towarowe 
beda miały napęd elektryczny 
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Naszuy rs zełesierme 


Dochody z przedsiębiorstw miejskich 
tylko na inwestycje 


Na jednym z ostatnich posiedzeń Miejskiego i koszty związane z w 
Stołecznej Rady Narodowej radny trzymaniem wciąż jeszcze zbyt roż* 
tow. M. Nowicki, prezes Warszaw- budowanego aparatu administracyj 
skiej Spółdzielm Mieszkaniowej, o nego. 
świadczył, że miasto powinno sta: A s 
rać się mobilizować jak najwiekszą Piirien PA DAAE A = 


iłość kredytów na konieczne inwe- „_; |. f 
stycje. Hastem gospodarki miejskiej M de pó uko tra 


powinno być: inwestycje za wszel- i i 
ką cenę, każdy bowiem grosz, wio- dów miasta, dodająo PUA- AR 
żony w odbudowę stolioy, opłaca USZE%ie nadwyżki 2 przedsię. 
się wielokrotnie. biorstw miejskich mie mogą być 
Niestety, władzie miejskie, jak do PrZElewane do kasy miasta, nato- 
tychozas „realizują to hasło w bar- miast muszą być użyte na inwesty- 
dzo skromnym stopniu. Słyszymy ©79 Jakie projektuje przedsiębior- 
np. dużo o trudnościach  finamso- 
wych Miejskich Zakładów Komuni- To jasne określenie, na co mogą 
kacyjnych i wymienia się przy tym być użyte dochody przedsiębiorstw 
olbrzymie sumy, potrzebne na uzu- miejskich powinno zwrócić wwayę 
pełnienie taboru tramwajowego, władz miejsicich, że odbudowa War 
autobusowego å trollłeybusowego szawy 4 jak najszybsze pokonanie 
MZK. Tymczasem władze miejskie trudmości dnia codziennego, wyni- 
w budżecie zwyczajnym miasta na kających 2 ogromu zmiszczeń, są je- 
rok 1948 przewidywaną nadwyżkę dnak zadaniem najważniejszym. 
dochodów MZK w wysokości 120 Pod tym kątem muszą być podej- 
miln. gł zamierzały przelać do Ka- mowane wszelkie wysiłki miasta i 
sy Miejskiej, aby pokryć ogólne wy o tych zadaniach nie wolno zamomi 
datki . administracyjne Zarządu nač. 


Loty zasażerskie 


na lotnisku 


W niedzielę 6 bm. o godz. 17 w 
ramach „II Tygodnia LL" na lótni- 
sku Gocław odbędą się eliminacyjne 
zawody silnikowe juniorów. Zawody 
organizuje Aeroklub Warszawski. 

Będzie to próba i przegląd sił 
przed IX Krajowymi Zawodami Lot- 
niczymi, które odbędą się w Łodzi 
1$—16 sierpnia br. 

Elimiriacje na Gocławiu poprze- 
dzońe zostaną lotami pasażerskimi 
dle przodowników świata pracy z te- 
renu Warszawy, które organizuje 


gocławskim 


Liga Lotnicza. W lotach tych weźmie 
udział ok. 20 przodowników. 

Na tym jednak nie kończy się bo- 
gaty program zbliżającej się lotni= 
czej niedzieli. Oprócz bowiem lotów 
pasażerskich i eliminacyjnych zawo= 
dów juniorów, odbędą się nadto 
efektowne pokazy lotn'cze. Będzie to 
zakończenie Tygodnia Ligi Lotni- 
czej. Wszyscy ci, którzy interesują 
się lotnictwem, niechże więc po- 
śpieszą w niedzielę na lotnisko go- 
cławskie. 


Dwukrotnie przyspieszono pracę 
w przedsiębiorstwie wodociągów 
i kanalizacji 


Akeja współzawodnictwa 


pracy, |próc., w kwietniu — 290 proc. W 


prowadzona na terenie warszaw- |wydziale budowy wyróżniają się 


skich wodociągów i kanalizacji, da-|tow. J. Ciesielski, 
je coraz lepsze rezultaty. Obecnie |Zien í wielu innych. 


jedna brygada zakłada dziennie 
przeciętnie 12 wodomierzy, podczas 
gdy w r. 1939 jedna brygada usta- 
wiała dziennie 6 do 7 wodomierzy. 
w skład przodującej brygady wcho 
dzą: J. Żaboklicki, P. Mincberg i 
W, QESIak. 2 ana a 

W r. 1939 Warszawa posiadała. 
13.660 wodomierzy, a dziś posiada 
ich 8.833 czyli po jednym na każdy, 
zamieszkały objekt. Stanowi to po 
ważny sukces robotników wodocią: 
gowo - kanalizacyjnych jeśli się 
zważy, że 1 lutego 1945 r. wyrusza- 
ła do pracy pierwsza brygada trzy- 
osobowa, w składzie: F. Pawelski, 
w. Stańczak i P. Mincberg, a w 
warsztatach stanęło do pracy rów- 
nież pierwszych trzech robotników: 
w. Brzeski, I Ciota i W. Karolek. 
W krótkim czasie odnalazła się je- 
dnak „stara wiara“ robotników kā- 
nałowych, filtrowych, murarzy, fu- 
garzy itp, I na dz. 1 września 1945 


M. Szajba, R. 
Praca kańalarza jest z pewnością 
najcięższą — lecz Władysław Opał: 
ka, robotnik kanałowy (268 proc. 
normy), według słów sekretarza 
Zw. Zaw. tow. Kamińskiego, jest 
najwybitniejszym pracownikiem 
Warszawsk 
lizacji. , 


m 


Rozbiórka wiaduktu 
nad Wybrzeżem 
Kościuszkowskim 


W tych dniach Dyrekcja Odbudc- 
wy Węzła Warszawskiego przystąpi= 
ła do rozbiórki wiaduktu linii śred- 
nicowej nad Wybrzeżem  Kościusz= 
kowskim, W związku z tym ruch ko= 
łowy na Wybrzeżu Kościuszkowskim 
od ul. Trzeciego laja do ul. Czer- 
wonego Krzyża został zamknięty. 

Rozbiórka wiaduktu będzie trwała 
dwa miesiące, po czym DOWW przy- 


r. założono i urządzono w Warsza: | stąpi do budowy przyczótków 4-toro= 


wie 4.595 wodomierzy. 

Obecnie, szeroki ruch współzawo- 
dnictwa pracy obejmuje wszystkie 
dziedziny pracy instytucji wodocią- 


wego wiaduktu tego samego typu, co 
nad ul. Nadbrzeżną o rozpiętości 26 
mtr. 

Budowa przyczółka wiaduktu pod 


gów i kanalizacji. Filtry — życio |dwa tory będzie zakończona w roku 


dajne serce Warszawy, mają trzech 
przodowników, zatrudnionych przy 
precyzyjnej aparaturze. Są nimi: e- 
lektromonter St. Śliwowski 230 
proc. normy, monter - operator R. 
Sokołowski 220 proc. i monterma 
szynista J. Kolbiński — 191 proc. 
W robotach ziemnych  przyśpie- 
szenie prac wzrosło, w stosunku do 
okresu, kiedy' akcja współzawodnie- 
twa nie istniała, przeciętnie o 220 
proc. Jeśli oznaczymy tempo robót 
w okresie przed przystąpieniem do 
wyścigu pracy na 100 proc. — wte- 
dy np. przy wykopach, nasypdch 
i układaniu rur na magistrali wo- 
dociągowej przez most kolejowy bę 
dzie wynosiła: w marcu — 240 
aiaiai 


Na ul. Kruczej 
będzie spokój 


15 kobiet nigdzie niemeldowanych, 
uprawiających nierząd w ruinach 
ul. Kruczej zostało ostatnio przy- 
trzymanych przez starostwo grodz- 
kie Warszawa-Śródmieście. Ukaranó 
je trzymiesięcznym aresztem. Po od- 
byciu kary zostaną  wysiedlońe z 
Warszawy. W ten sposób została 
częściowo rozwiązana sprawa tajnej 
prostytucji, panoszącej się w ruinach 
tej ulicy. (R) 


Buty na talong 
bez ograniczeń 


W sklepach „Baty“ możńa dostać 
na talony wszystkie gatunki butów 
czeskich. Nadeszły wreszcie i są już 
w sprzedaży męskie buty na skórza 
nej podeszwie w cenie 5.503 zł. 
(boks), 6.334 zł (giemza) i 7.304 żł 
(golfy I gat.). Do nabycia są rów- 
nież w nieograniczonej ilości dam- 
skie tyrolki w cenie 5.900 zł i teni- 
sówki krajowe bez talonów, na listy 
zbiorowe zakładów pracy, 


bieżącym. 


TUR krzewi 
czytelnictwo ma Woli 


Czyniąc zadość żądaniu robotniczej 
Woli, którego wyrazem były niejed- 
nokrotne uchwały Dzielnicowej Ra- 
dy Narodowej Warszawa-Zachód w 
sprawie bibliotek i czytelnictwa, 
TUR żorganizował przy Zarządzie 
Dzielnicowym bibliotekę i czytelnię 
dostępną dla wszystkich. Biblioteka 
i czytelnia znajdują się w gmachu 
szkolnym przy ul. Młynarskiej 2 i są 
czynne w dni powszednie od godz. | 
14 do 19. Przy bibliotece znajduje 
się świetlica, zaopatrzona w liczne 
czasopisma. Opiekę nad  świetlicą 
sprawuje młodzież I Miejskiego 
Gimnazjum i Liceum im. Gen. So- 
wińskiego. 


Wycieczki P.T.K. 


W niedzielę 6 bm. Polskie Towa- 
rzystwo Krajoznawcze urządza ħa- 
stępujące wycieczki: 

1) Do Zegrza, Zegrzynka i Seroc- 
ka. Teren pięknie położony nad Bu- 
go-Narwią. Do przejścia 10 km. Wy= 
cieczka niemęcząca. Zbiórka o godz. 
1,10 przy kasie PKS przy ul. Targo- 
wej obok Dworca Wileńskiego. Koszt 
w obie strony 300 zł. Powrót 'około 

19. 

2) Na Stare Miasto i trasę W—-Z. 
Zbiórka przed kościołem Św. Anny 
na Krakowskim Przedmieściu o godz. 
10.30. 

O DASR A CE AO ZZ A 1 
NISZCZY radykalnie ROBACTWO 
PLUSKWY, mole „Plagin“ 
SZCZURY, myszy „Trutol* 
KARALUCHY, szwaby „Robal“ 

W przeciwnym razie 
zwracamy pieniądze 


SPRZEDAJĄ APTEKI i DROGERIE 


f 


ich Wodociągów i Kana| . 


- ROBOTNIK 


Cyfry mówią o Warszawie 


Postępy w odbud 


owie stolicy 


w oświetleniu danych statystycznych 
Jak się odbudowuje, rozwija i ożywia nasza stolica? 


Jakie notujemy osiągnięcia? 
statystyczne, obejmujące okre 
marca 1947 r. do 1 marca 19 
dwie fragment całości wykon 
często niedostrzeganych w ży 
nak; iż mimo istniejących nad 
pracuje się stale i odbudowu 
Długość sieci wodociągowej 1H. 
1947 wynosiła 542 km, 1.11.1948 — 
556,5 km, nieruchomości połączonych ż 
wodą było 1804 — 2019, długość siec! 


ków z zainstalowanymi gazomierzami 
2380 — 2936, gazomierzy czynnych 
21,212 — 27,242, długość kablowej sie- 
c elektrycznych 873,7 km — 993,56 km. 


połączeń z nieruchomościami 9.396 =| 


10.860. 


Komunikacja 


Długość linii tramwajowych w mar: 


cu 1947 r. — 1157 km, w marcu 
1948 r. — 137,2 km, trolleybusowych 
8,7 km — 15.1 km, autobusowych 


53,2 km — 80,6 km, przeciętna licź- 


361, przewieziono pasażerów w mar- 


Mamy oto przed sobą dane 
s udowy Warszawy od 1 
48 r. Dane te obejmują zale- 
anych w tym okresie prac, 
ciu codziennym, dowodzą jed- 
al wielu jeszcze braków — 
je wiele. Bo oto: 


cu 1948 r. — 28,567 tysięcy, ilość 
| pociągów osobowych przybyłych do 
| Warszawy (łącznie: _ pośpiesznych, 


| gazowej 267,9 km — 307,5 kim, budyn* | osobowych i podmiejskich) 2175 — 


| 2985, wyładowano wagonów towaro- 
[ep 8.685 9.858, przewieziono 
i pasażerów autobusami podmiejskimi 
| PKS 171.599 — 423.087. wykonano 
lotów (PLL „LOT“) 190 — 289, apa- 
ratów telefonicznych było 8.624 
14.479, aparatów radiowych  (lampo- 
wych) 35.953 — 55.250. 


Ruch [udności 


Warszawa w dniu I marca iyi? f. 
według meldunków Wydziału Ewiden- 
cji Ludności miała 544.093 mieszkań- 


ców, w dniu 1 marca 1948 r. 585.470 | cych odbudowy mieszkań 
ba dzienna wozów w ruchu 259 — | mieszkańców (w tym Warszawa lewo- | dziej 


|brzeżna 372.678. prawobrzeżna 


nów 324 — 438. Przyrost napływo-| 
wy 2.924 — 2.384, przyrost rzeczywi: | 
sty 3.541 — 2.928. Małżeństwa 499 —; 
757. 

Działalność Urzędu Zatrudnienia: | 
wolnych miejśc zgłoszonych w marcu 
1947 — 3,200, w marcu 1948 r. — 
3.825. Poszukujących pracy 3.480 — | 
8.643 (liczba ta w. związku z rozpo- 
częciem się Sezonu budowlanego w 
ostatnich miesiączch, a więc w kwiet- 
miu ; w maju dość znacznie się zmniej- 
szyła). 

Frekwencja. w kinach w marcu 1947 
r. — 439.000 osób, w marcu 1948 r. — 
640.000 osób (przy czyn ilość kin w 
Warszawie w tym okresie nie zwię- 
kszyła się i tak jak było przed rokiem 
tak jest i dzisiaj — mamy w Warsza- 
wie tylko 6 kin! Frekwencja w tea- 
trach 148.200 — 132.600. Frekwencja 
na imprezach sportowych 10.500 — 

.700 


2 


Porównując przytoczone wyżej dane 
statystyczne, łatwo się zorientować, 
że rozwój miasta stale postępuje na- 
przód. Są to dane liczbowe ścisłe — a 
cyfry przecież mają najbardziej prze- 
konywującą wymowę 

Nie podaliśmy tu danych, dotyczą- 
(najbar- 
rewralgicznego 


niewątpliwie 


212.| punktu i szczególnie doniosłego dla 


cu 1947 r. — 16.824 tysiące, w imar- 792). Urodzeń żywych 941 — 982, zgo dźwigającej się z ruin stolicy). 


Tylko zdrowi mogą być żołnierzami 


Pobór wojskowg w stolicy trwa 


Pobór do wojska mężczyzn urodzonych w r. 1927 rozpoczął się 

na terenie stolicy 20 maja i potrwa do 19 bm. Rekruci będą wcielani 
' do oddziałów w początkach wrześńia br. Komisja poborewa RKU War- 
sżawa — Miasto znajduje się w gmachu straży pożamej przy ulicy 


Polnej 1. Jak wykazały dotychczasowe, 


dokładne badania lekarskie 


ok, 30 proc. młodzieży nie nadaje się jednak do służby wojskowej, 
Wojńa szczególnie wśród warszawskiej młodzieży wywarła niszczy- 
cielskie piętno į choć u chłopców widać chęci i entuzjazm nie wszys- 


cy niesteiy że względu na zdrowie 

gów. 

Pierwszym etapem badań lekar- 
skich poborowych są prześwietlenia 
roenńtgenowskie, które odbywają się 
codziennie przy ul. Daszyńskiego 19. 
Poborowi poddawani są nadto bada- 
niu krwi i z kolet stają przed właści- 
wą komisją, 

Zaczyna się od mierzenią ' wzrostu 
i ważenia, Poborowego bierze w „0: 
broty” dwóch lekarzy. Przysiady, 
Kadania wzroku, słuchu, klatki pier- 
siowej. 


<= Poborowy  Najdel słaby 


ma 


będą mogli być przyjęci do: szere- 


wźżrok — stwierdza lekarz — trzeba 
was odesłać do specjalisty, 

Poborowy Łuczyński jest za to 9+ 
kazżem zdrowia. Martwi się tylko, czy 
w wojsku będzie mógł się dalej u- 
czyć. 

— Mam już skończonych kilka 
klas gimnazjum i chciałbym zrobić 
maturę. ? 

« Wojsko nie stanie wam na 
przeszkodzie — wyjaśnia przewodni- 
czący komisji — możecie pełnić służ. 


Walka z hałasem — rozpoczęta 


Motocyklistom odbierane są prawa jazdy 


Podkreślaliśmy parokrotnie konie- 
czność podjęcia walki z ulicznym ha- 
łasem, który ostatnio staje się szcze- 
gólnie dokuczliwy. Trąbki, gwizdki, 
klaksony, motocykliści — wsżystko 
to tworzy łącznie przez wiele godzin 
długiego dnia nieznośną i męczącą 
merwy kakofonię. 

Pierwsze sygnały opanowania tego 
jazgotu notujemy z satysfakcję. Słu- 
szną tę akcję podjął wydział ruchu i 
motoryzacji. Między innymi „zabra- 
no się“ do motocyklistów. 


Parę dni temu podaliśmy listę jeż- 
dżących bez tłumika motocyklistów, 
którym odebrano prawa jazdy. Oka- 
zuje się, że nie poprzestano na tym». 
bo oto z wydziału ruchu i motory- 
zacji otrzymaliśmy wczoraj następt.- 
jący komunikat: 

„W związku z nadal prowadzo- 
ną akcją zwalczania nadmiernego 
hałasu w ruchu ulicznym zatrzy- 
mano niżej wymienionym obywa- 
telom za prowadzenie motocykli 
beż tłumików prawa jazdy, uzależ- 
niając ich ponowne wydanie od 
złożenia z wynikiem dodatnim kon- 
trolnego egzaminu že znajomości 
przepisów drogowych, z mianowi- 
cie: 1, Bedyński Bohdan, 2, Lewiń- 
ski Zbigniew, 3. Pawłowski Cze- 
sław, 4. Szewczyk Mieczysław, 5. 


Nie wolno zostawiać 
gruzu 
na miejscach rozbiórki 


Donosiliśmy już o zarządzeniu 
prezydenta miasta, nakazującym In 


spekcji Budowlanej nie przyjmo- 


wać ukończenia budowy, jeżeli te 
ren, na którym znajduje się wznie- 
siony względnie odremontowany ob 
jekt, nie został jednocześnie oczy: 
szczony z gruzów i śmieci. 
Podobną uchwałę powzięło ostat 
nio Prezydium Stołecznej Rady Na- 
rodowej. Postanowiono mianowicie, 
po każdej przeprowadzonej roz- 
biórce, Dzielnicowa Rada Narodowa 
musi wydać opinię, czy teren roz- 
biórki został należycie uporządko- 
wany. Dopiero po otrzymaniu po 
zytywnej opinii, która muśi być do- 
łączona do rachunku za wykonaną 
pracę, wolno Warszawskiej Dyrek- 
cji Odbudowy, względnie złecenio- 
dawcy wypłacić należność przedsię 
biorstwu rozbiórkowemu. 
Zarówno w jednym jak i w dru- 
gim wypadku, gruz musi być bez- 


warunkowo wywieziony na jedno Z |tucji 


wyznaczonych przez władze miej- 
skie wysypisk. 


Wapiński Andrzej, 6. Łyszkowsk: 
Janusz, 7. Zmorski Mieczysław, 


Min. Sprawiedliwości 


w nowej siedzibie 


W ostatnich dniach został oddany 
do użytku Ministerstwa Sprawiedli- 


kich przy ul. Leszno. Lokale fronto- 
we, stanowiące siedzibę Ministerstwa 
Sprawiedliwości, obejmują 300 izb; 
koszt tej budowy wyniósł ok. 60 
miln. zł., odbudowa trwała około řo= 
ku, co przy bardzo pięknym wykoń- 
czeniu gmachu (marmury, boazerie) 
nie jest okresem zbyt długim. 


przeznaczone dla Sądów Grodzkich. 
Koszt tej budowy wyniesie 70 miln. 
zł, termin ukończenia oznaczońy žo- 
stał na dzień 1 stycznia 1949 r. 


| Zoo jest już 
atrakcją stolicy 


Zoo stolicy, znajdujące się do-|| Redaguje: Komitet 


Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 

Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 

Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin Drukarni 886-37, Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


piero w pierwszym etapie odbudo- 
wy, staje się coraz bardziej popu- 
larne. W czasie od 15 maja do 1 
bm. zwiedziło je około 10,000 mło- 
dzieży. Obecnie na terenie ogrodu 
prowadzi się prace przy remoncie 
ciepłowni dla małpiarni, przy odbu- 


dowie zagrody dla żubrów oraz 
QGŁOSZENIA DROBNE 
wa. 


| 

wierci się studnię artezyjską, która 
Kamiński Wacła' 

> i pe» 4516 

R 

Bat 


zaopatrzy Zoo w wodę. (Rs) 

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU 10/45 
owy Targ 

ZAGUBIONO legitymację szkolną. Sieradz 


yszard, wystawioną przez gimnazjum 
Oorego. 4459 
KRADZIONO legitymację służbową Min. 
wę emysłu i lu, Kublik Haliny. 4521 
ZAGUBIONO kartę Blizne, dowód 
SRS. legitymację „ Michalski c 


SKRADZIONO legitymację 
tramwajową Kublik Haliny. 


studencką i 
522 


wości front . gmachu Sądów Grodz- |21,00 


Przy największym nasileniu robót |łych a 


bę i jednocześnie dokształcać się, 
Jedyny warunek — dobre sprawo- 
wanie. 

Odroczenia służby wojskowej o= 
trzymują słuchacze szkół wyższych, 
uczniowie ośtatniego roku liceów i 
nauczyciele, Zwalniani od służby są 
chorzy i inwalidzi, poborowi którzy 
już w wojsku służyli, oraz ducho- 
wieństwo. 

W świetlicy czeka na swą kolejkę 
gromadka młodych chłopców. 

— Ja chciałbym do broni pańcer- 
nej — mówi kędzierzawy blondynek. 

— Ty do pancernych? — kpi ja- 
kiś dryblas — do kuchni go przy- 
dzielą, kartofle będzie skrobał, a już 
w najlepszym razie pójdzie do pie- 
choty:.. 

— A co, piechota — nie broń? 

Najwięcej jednak chyba młodych 
marzy o lotnictwie i marynarce, 

Chłopcy snują już plany na przy” 
szłość: „Dobrze by mi było w grana* 
towym  ubrańłu fiarynarza” alei 
mundur lotnika też by pasował.” 

(St.) 


(BWADRY 


||| NIEDZIELA, 6 CZERWCA 
Warszawa I 
7,00 Muz. popul. 8,00 Dz. por. 9,00 Na- 
bożeństwo 2 kościoła Mariackiego, 10,00 
Aud. regionalna. 12,04 Poranek symf. z 
płyt. 18,30 Felieton. 13,40 „Niedziela na 
wsi”. 14,25 Zagadka radiowa. 15,65 Muz. 
RZ w wyk. ork. PR w Bydgoszczy. 
6,40 Aud. muz. dla dzieci. 14,35 Przeglad 
aud. pan 14,40 „Mąż i żo- 

na” komedia Al. ry. 
fórt. Z. Lisickiego. 
przy mikrofonie”. 18,0 „Smutna przy- 
Be Abrahama Lincolną'' skecz. 18,40 
łyty. 19,10 Felieton. 20,00 Dzien. wiecz. 
„00 y hosłowacja przemawia do 
ski”. 21,80 „Na muz. fali". 22,00 Muz. ta- 
neczna w wyk. ork. tanecznej PR 
dyr. J. Cajmera. 22,45 Wiad. sport. 28,00 
Ostat. wiadom. 28,25 Płyty, 


Warszawa II 


| 


„Podwieczorek 


naje. aud. przyszł. tyg. 11,06 opero- 
we. 11,30 „„Pan Tadeusz” A. Mickiewicza, 
część II, 11,45 + SE 12,04 Aud. dla ma- 

zieci. 12, Koncert rozrywkowy. 
„20 Felieton. 13,30 Płyty. 
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zmianie adresu podać trze 


CENY OGŁOSZER : 
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i wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „Wiedza w Polsce. Polska Agencja Pra- 


ro Ogloszeñ i Reklam W-wa ul. Młodz. Jugosłowiańskiej 11, wszystkie | 
4. P. — Centrala ul Da- | 


sowa — Biu 

oddziały P. w Polste, Biuro Ogłoszeń ..C 
s3zyńskie o 16 i oddziały Marszałkowska 3/5. 
„Woln. — Warszawa, Marszałkowska 95, 


Zajmiemy się tym zagadnieniem 
osobno, w jednym z najbliższych nu- 
merów. (S-ki) 


pz SZA 


SATER POLSKI (Karasia 4. 

Sobota — godz, 15 „Cyd' (dla 
godz. 19 „Fiamiet”. 7 >. 

Niedziela — godz. 15 „Dom pod Oświę-- 
cimiem'', godz. 19 „Odwety”. ) 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
8): godz. 19 „Uprowadzenie z Seraju*, 

TEATR „PLACOWRA” (ui. Królewska 
15): godz, 3,30 „„Ladacznica z zasadami”. 

TEATR MAŁY  (Merszałzowska 81): 
godz. 19 „R. H. Inżynier”, 

TEATR „COOMOEDIA' (ul. Szwedzka 3): 
godz. 19 „Mężczyżna”. 

TEATR POWSZECHNY (ui. Zamojskie- 
go): godz. 19 „Pociąg - widmo”, 

TEATR „MINIATURY  (Marszałkow= 
ska 69): godz. 19 „Strzały na ul, Długiej”.. 

EBATE KLASYCZNY (Mokotowska 18): 
godz. 19 „Brat marnotrawny”. 

TEATE NOWY (ul. Puławska 29): 
godz. 19 „Jadzia wdowa”. 
TEATR STUDIO ( 
do odwołania. ; 
SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me”, 

TEATR „WNOBELEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 41 18,80 
„Expressem po Warszawie”, z 

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul Ka- 
rowa 31): godz. 12 „Doktór Dolittle i je- 
go zwierzęta” (dła szkół). 

TEATR GULIWEK (Królewska 18): 
Godz. 13 „Guliwer w krainie liliputów*. 
TEATR KOMEDIE MUZYCZNEJ (sala 
Pr jt ba „Księżniczka czardasza”. Pocz. 


KONCERTY W PARKACH 


6 bm. na terenach parków warszawskich 
odbędą się naznpułee koncerty; orkie- 
stra MO w parku Dreszera o godz, 1b i 
w parku Ujazdowskim 17.80 oraz orkie- 
try pod dyr. Wysokińskiego przy o 
Ożarowskiej 83 — godz. 16 i w parku Pè- 
derewskiego — 17,30. ` 


ZABAWY LUDOWE ! 
NA PRZEDMIEŚCIACH p 
aty — Wczasów i Kultury i: Sztu-. 
ki Zarządu Miejskiego podejmą akcję za- 
baw ludowych, które odbywać się będą 
ną wolnym powietrzu, na przedmi 
Warszawy. Program przewiduje: część 
RNA E, tańce, gry, oz R © 

zabaw: wezmą udział ieci, mło- 
dzież i dorośli. 

Pierwsza taka zabawa przewidziana 
jest jutro 6 bm. na Kole przy e po- 
wszechnej nr 141 (ul. Ożarowska od 
godz. 16 do 0. Wstęp bezpiatny. 


„DORTÓR DOLITTLE” 
PO RAZ OSTATNI 
(ul. Karo- 


„Teatr Dzieci Warszawy” 
wa 31) wystawia 6 bm. Hg raz ostatni 
widowisko „Doktór Dolittle i jego zwie- 
rzęta'. Początek o godż. 13, 

„KRAKROWIACY i GóRALE” ; 
5 bm. o godz. 19 odbędzie się RE 
wienie Państw. Teatru Wojska Polskiego 
z Łodzi „Krakowiacy i Górale” przy ul. 
Myśliwieckiej (korty Legii). Przedsprze- 
daż bjletów „Impet'”, Al. Sikorskiego 42, 
stawienia w kasie przy ul. 


> 
pATLANTIC" (Chmielna 33): T SrA 
tesa c, ro ną pf M, 
o ją” "0 A | Toko 
AL otw kinie BANA 
P ` 1.seans oagodz> 18i w 
ele 


Wydzi 


w dniu 
Myśliwieckiej. 


odz. 11). Nowy program nr 19, 
„ARTUALNOSŚCI* (w kinie Btylowyj: 
tylko jeden seans o g: 11. Nowy program 


aktualności nr 30. XA 

PALLADIUM” (Złota T/9): „życie. 
Emila Zoli”. Pocz. seansów: goda. 14, 19, 
21,30, Dla Zw. Zaw. 16,80. 

„POLONIA (Marszaitowska Nr 56): 
l Wabói — godz. 13, 15, 17 (Zw. Zaw.), 

„SYRENA (Inżynierska CAE) ki 
morskie’. Pocz. o 16, 17, (dia > 
Zaw. 19). 

STYLOWY” (Marszałkowska 112): 


„Rodzina Froment” — godz. 13, 15, 17, 19 
(Zw. Zaw.), 21. 

„TECZA (Suzina 4): „Mr Smith 
dzie do ez 4: Sz: Początek seansów 
godz. 15,80, 20,30, (Dla Zw. Zaw. 18). 
W niedzielę dodatkowy seans o godz, 13. 


Prod. Państw. Fabr. Chem. - Farm. 
Żądać w Aptekach i Drogeriach 


10 — 11, Sekretarz Red g. 13 —15 |. 
15. Kasa czynna od g. 8 do 14 


PKO Nr. 1-980 
dz w Warszawie Nr. 195 


nicą 300. Prenumeratę należy opła- | 

1-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 
Przy opłacaniu prenumeraty na odwro- 
pocztę oraz numer szł Przy 
poprzedni adres. 


wanie pracy po zł 15 ża wyraz. 
od 121 — 


— 120 mm zł 80, od 121 — 


120 mm zł 75, od 121 — 200 


się 30 proc. Za terminowy druk ogioszcń 


„Wiedza” Oddział w Warszawie, Al. 


Urbanowicz. sklep z mat. piśm. 


telnik"* 
oznańska 38, 
Agencji Prasowe 


Targowa 


Sp. 


CHA Fyi 
ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-28. 
Druk. Sp. Wydawn. „Wiedza” — 


Karowa $1): nieczynny X 
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Str. 6 


Gorzów, w czerwcu. 


Weźmy znów do ręki tysiącletnią 
księga starego Galla Anonima, pier 
wszego z polskich kronikarzy. W 
prastarej kronice ożywa przeszłość 
ziem i mias, które po wiekach 
wróciły w granice Polski. Naiwne, 

_ proste słowa starego mnicha, któ- 
` — . Tego imię i pochodzenie  roztopiły 
~- się gdzieś we mgle wieków, wiążą 
'.. nierozerwalną klamrą nasze dni z 
yi tantymi, odległymi o długie dzie- 
| więć stuleci. 
A „.Zwiastowano nagle—pisze Gall 
= — Że Pomorzanie wyruszyli na 
wprost Santoka, który jest strażni- 
cą i kluczem królestwa, wystawili 
gród podobny. Był zaś ten gród tak 
wysoki i bliski chrześcijanom, że 
"go mówiono i co się działo w San- 
toku mogło być przez pogan do- 
~ brze słyszane i widziane. 
= Gród, założony na udrękę dob- 
"rych chrześcijan przez wojowni- 
~ czych Pomorzan, zapoczątkował 
właśnie dzieje Gorzowa, dzisiejszej 
stolicy Ziemi Lubuskiej. 
"Nie długo co prawda ostalo się 
drewniane grodzisko nad Wartą. | 
Pośpieszył przeciwko niemu Zbię- 
_ niew, starszy syn Władysława Her- 
- — mama. 
; «Mniej jednak sławy pozyskał. 
starszy brat, który z większą siłą 
naprzód wyruszył niż brat młod- 
' szy, Bolko Krzywousty. Gdy się tyl 
- ko pojawił młody Bolesław, syn 
-~ Marsa, to chociaż dotąd niepasowa- 
' ny na rycerza, most szturmem za- 
- brał grodzianom i ścigając ich, | 
" wpadł do miasta z mieczem w dlo. | 
no A 


sto. Leżało ono znów, 


chodu niemczyzny na wschód. 


pomo 


ł 


aED " brandenburskim 


ców — brandenburczyków. 


Baza wypadowa niemczyzny sa 
? Niepomyślmy był więc historycz- 
'. ny start miasta. Dopiero po opano- 
"waniu Ziemi Lubuskiej przez mar- 
_ grafów brandenburskich margrafo- 
"wie Otto i Jan z rodu Askańczy- 
ków założyli w miejscu dawnego 
grodu pomorzan i starszej jeszcze 
-od niego słowiańskiej osady mia- 


w granice Rzeczypospolitej. 
stał na przeciąg wielu 


wschodnich 


ckiej. - 


AE wlokTa uzda za 
„—LEP" POL O FCI jest 


wii 4 


Nabijanie w butelkę 


Bywają linie kolejowe, na któ- 
_pyciv -tłok panuje taki, jak w nie- 
których kinach ‘i bywają również 
kina, gdzie panuje taki tłok, jak na 
niektórych liniach kolejowych. 

|. Gorąco, zaduch i depczą po od- 


A RRE Ea 
|. 'eiskach. 
Zdrowy rozsądek wskazywałby, 


) 
GŁ) 


miał cośkołwiek 


niady. 


` że w razie gorąca i zaduchu nale- 
| ży po prostu popić łyczek wody i z 
_ miejsca robi się lepiej. 

| Dobrze, dobrze, ale skąd jej 
wziąć? 

~ W bufetach bowiem, na dwor- 
cach i wszędzie tam, gdzie napoje 
chłodzące są nieodzownym warun- 
-~ kiem utrzymania się przy życiu, nie 
= ma wody sodowej, nie ma piwa i 
_ nie ma wody z kranu. 
~ Jedynym napojem 
jest lemoniada. 
Gruszkowa. 

~ Nie będę się nawet silił na opis 
~ smaku tego zagadkowego płynu. 
~- Zbraknie mocnych słów już przy 
_ trzecim przekleństwie. Trudno so- 
~ bie naprawdę wyobrazić podobne 
| paskudztwo. 


przy propagowaniu 


chłgdzącym 


chłopskiej stąłby fortepian. 
Koncertowy Bechstein. 


brzydliwa. 
STRĄCZEK. 


Tysioc kilometrów Ziemi Lubuskiej 


Powolutku a dorobimy sie 


OD NASZEGO SPECJA LNEGO WYSŁANNIKA 


jak staryı 


jego przeciwwagą, miało stanowić |wschód. 
twierdzę i „bazę wypadową” dla po- 


Stary młyn pod Gorzowem 


Jeszcze raz powraca nazwa Go-,Gorzowie centrum przemysiowe, nie 
rzowa w dawnej historii polskiej. wątpliwie ważne dla podniesienia 
To tutaj zawarł w 1329 roku pokój | potencjału 
— zwany landsberskim — z mar-; Niemiec. 
Ludwi: | pracowało tu tysiące robotników z 
kiem Władysław Łokietek, chcąc za całej Europy, niewolników 
pewnić sobie na czas krwawych igo ladu“, wznosząc fabryki i war- 
walk z Krzyżakami spokój ze stro-isztaty dla wojującej Trzeciej Rze- 
ny ich naturalnych sprzymierzeń: | szy. 


jak cała Ziemia Lubu- 
ska, nigdy już Gorzów nie wrócił! 

FPozo- | lie inaczej. Kiedy do miasta przy- 
wieków byli, jadąc na węglarkach i loko- 
„Lansbergiem nad Warta“, niewiel- |motywach, pierwsi 
kim, prowincjonalnym r'iastem na; miasto płonęło jeszcze. Ogień roz- 
rubieżach królestwa ;Szerzał się z ulicy na “ulicę — nie 
pruskiego, a potem Rzeszy Niemie-|było komu powstrzymać szalejące- 


Akcja zmuszania ludzi do picia| Bardzo czystymi, ładnymi: ulica- 
płynów nie nadających się do te-|mi przesuwają się, dzwoniąc głoś: 
; ko, żorganizowana jest znakomicie. |no, górżowskie tramwaje — symból 
Rzadko znajdzie się dworzec, bu- 
fet czy chłopaka, biegającego z ko- 
szykiem po wagonach, który by 
innego z wyjąt- 
kierm tejże właśnie upiornej lemo- 


A swoją drogą, niech Te Czyrni- 
ki Nd Których Zależy Pojenie O- 
bywateli, jakoś tę sprawe załatwią. 

Ta lemoniada jest naprawdę c- 


ROBOTNIK 


uprzątnąć, co jest do uprzątnięcia, | 


żeby był porządek — mówią gorzo- 


„bazą wypadową“ na|skiego, co zresztą wpływa korzyst- |Cych „zawodników na obóz przedolim 
! nie na kształtowanie się typu go-|pijski w Dziekance: 
W okresie poprzedzającym wy-|rzowskiego obywatela. Wszystko, 


buch wojny Niemcy rozbudowali w|co robi 


Nie przestał być jednak, podob-|wianie. „Gorzowianie* są w ogrom b l 
gród pomorski, naprzeciw polskiej|nie jak przed siedmiu wiekami, nie |nym procencie pochodzenia poznań-|ku Bokserskiego powołał następują- 
warowni, Santoka. Miało być ono |miecką 


się w Gorzowie, robi się! Tyczyński (W-wa), Karg:er (Łódź); 


zwolna, z sensem i zastanowieniem, 


bez efekciarstwa. 
mówią gorzowianie. 


Miasto czeka na przemysi 


ny, duża iłość ładnych 


i wszelkiego rodzaju instytucji 
wyszynkiem'. 


czone zostały gorzowskie 


! k Industrie. 


Nieco gorzej jest z odbudową go- 
rzowskiego przemysłu. Uległ on. pra 
wie zupeinemu zniszczeniu. Zmisz- 
tkalnie, 
odlewnie żelaza, ogromna fabryka 
chemiczna słynnego I. G. Farben 


— Powolłutku, a dorobimy się — 


Nie tylko tramwaje są symbolem 
„wielkomiejskiego“ charakteru mia 
sta. Cechuje je duża ruchliwość, i 
duże jak na miasto prowincjonal- 
ne „tempo życia“. Duży ruch ulicz- 
sklepów, 
trzy dobre hotele i — co bezwzglę- 
dnie dobrze świadczy o mieście — 
stosunkowo niewielka ilość barów 
„wz 


Na razie uruchomiono w Gorzo- 


zakładów przemysłowych. Odbudo- 


„wielkich 
wojennym 


wojennego 


ni fabr 
W okresie szczętnie w czasie wojny yk 


d innych za 
w, = powoli, co do odbudowy K z 


poszczególnych czynników miaro- 


| Nowe życie starego miasta 


| Przed trzema laty było tu zupeł- 
rzów pokłada duże nadzieje. 


„gorzowiamie*, 


na go oglądać. Doskonały teatr... 
powiedziano mi w Gorzowie. 

go zniszczenia. Niespełna sto kilo- 
metrów na zachód trwała przecież 
wielka bitwa o Berlin. Małe mia- 
sto nad Wartą nie było w tym o- 
kresie ważne. ' 

Gorzów roku 1948 nie przypomi- 
na już miasta dymiących zgliszcz, 
nie przypomina też smutnego mia- 
sta na kresach Rzeszy, zaludnione- 
go przez ponury Herrenvolk i bia- 
łych niewolników. 


widzowie. 
istnieje w ogóle. 
Bo Gorzów musi dziś spełniać 


wą”, aktywnym i ruchliwym cen 
„wielkomiejskości* Gorzowa. Choć 
oficjalne cyfry mówią o 40 proc. 
zniszczenia, odnosi się wrażenie, że 
miasto ucierpiało o wiele mniej. 
Gruzy usunięto już niemal zupełnie. 
Praca nad doprowadzeniem miasta 


zwróconej macierzy. 
DANUTA SOCHACKA. 


POKOST lniany i syntetyczny 


Ciekaw jestem, co za nieznanyjdo porządku trwa dalej. Ulice po | SZARE MYDŁO i 
talent organizuje to wszystko. My- |przecinane są często wąskimi szy:| KIW w różnych gatunkach, 
ślę, że trzeba by było go wyłowić i 
wprzęgnąr do akcji upowszechnia- 
nia na przykład kultury, Gdyby je- 
go praca była tak intensywna, jak 
lemoniady ibo budować jeszcze nie zaczynamy 
gruszkowej — po trzech miesiącach na wielką skalę. Najpierw trzeba 
nie było by w Polsce analfabetów, 
po roku każdy obywatel w Polsce 
miałby bibliotekę z tysiąca tomów 
a po trzech latach w każdej chacie 


| ami, po których robotnicy pchają ! 


jmałe wózki, wypełnione cegłą z roz 
biórki. 
| — Teraz jeszcze niewiele widać, 


Wysoka jakość — niskie ceny. 
Wytwórnia 
H. JAWORSKA i S-ka 


| 


Wkrótce nastąpi otwarcie 
CENTRALNEJ WINI'ARNI WĘGIERSKIEJ 


C SARDAS 


przy ulicy Nowy Świał 8/10 


wie kilka zaledwie i to niewielkich 


wą wielkiej, zniszczonej niemal do- 


i 


sztucznego włókna postępuje dość 


kładów nie zapadły jeszcze decyzje 


dajnych. 
Jesienią ruszy podobno gorzow- 
ska „filia“ Państwowych Zakła- 


dów Inżynierii, która zatrudni po- 
nad tysiąc osób. W jej rozwoju Go- 


=- Szkoda, że nasz teatr wyje- 
chał właśnie do Poznania na wystę 
py związane z Targami, i nie moż- 


”|2:49,0. 


A więc teatr jest w Gorzowie |tryczność) 1:09,0; 2) Jarmoluk (AZS) 
także, aczkolwiek o jego wartości | 1:09,0; 
możemy wydać sąd jedynie na pod |1:09,1. 
stawie „zeznań samych mieszkań: 
ców Gorzowa. Widocznie jednak |(EL.) 1:17,0; 2) Jarmoluk (AZS) 1:23,8; 
teatr im. Osterwy spełnia swoje za|3) Kondracki (AZS) 1:25,0. 
dania, jeżeli chwalą go sobie jego 
A najważniejsze — że |1:21,9; 


zadania wręcz odwrotne, niż czymił | 3:12,7; 
to przez 700 lat swego istnienia. !ILeszczyński (El.) 3:14,2. 
Must być potężną „bazą wypado- 


trum polskości na ziemi, po latach | g:11 6; 


| W-wa, ŁUCKA 37, róg Towarowej 
4443 


na Stadionie W.P. zostaną rozegrane 


i (AZS) 1:37,8; 2) Zajączkowska (AZS) 
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Lista pięsciarzy powołanych 
na obóz do Dziekanki 


szawa), Cebulak (Pomorze), 
ski (Warszawa); 

waga półciężka: Szymura (Poznań), 
Urbaniak (Śląsk), Kubicki (Często- 
waga musza: Kasperczak (Poznań), | chowa); 
| waga ciężka: Klimecki (Poznań), 
Stec (Łódź), Pilecki (Olsztyn). 
Dodatkowo powołano na obóz Sy- 


Kapitan sportowy Polskiego Związ Zagór= 


waga kogucia: Grzywocz (Śląsk), 
Bazarnik (Śląsk), Brzózka (Łódź); 


R j SOAR monowicza (Wrocław), Rudzkiego 
waga piótkowa: Amkiewież (Gd.), (Gdańsk) i Franka (Poznań) oraz na 
Matloch (Śląsk), Kruża (Pomorze); koszt Gwardii — Komudę (Warsza- 
waga lekka: Rademacher (Śląsk), | wa) i Kwiatkowskiego (Gdańsk). 
Adamski (Poznań), Baranowski I Obóz w Dziekance rozpocznie się 
(Pomorze); w dniu 21 czerwca i trwać będzie 
waga półśrednia: Chychła (Gd.) |aż do wyjazdu na Olimpiade. Boke , 


Olejnik. (Łódź), Kupczyk (Poznań); 
waga średnia: Kolczyński (War- 


serów powołanych na obóz obowią” 
zuje zakaz startu od 14 bm. 


Lekkoatleci Warszawy 
walczą o drużynowe misirzostwa 


W dniu 6.VI b.r. o godz. 10 rano jzwyż i o tyczce. Rzuty: kulą, dy- 
skiem i oszczepem. 

W konkurencji kobiecej 
„SKS Warszawa”. 

Na program konkurencji kobiecych 


złożą się biegi 60 m i 200 m, rzut 


zawody ©0 mistrzostwa drużynowe 
Warszawy w klasie A. 


startuje 


W konkurencji męskiej startują: 


MKS „Syrena“, RKS „Skra* i|9szczepem i dyskiem oraz skok w 
WKS „Legia“. al. 

i W każdej konkurencji startuje po 

Program obejmuje następujące |trzech zawodników (zawodniczki), 


konkurencje: biegi 110 m. pł. 100 m, | Punktację oblicza się w-g tabeli fiń= 
400 m i 1500 m. Skoki: w dal, w|skiej. 


-8 e 5 « 
Najlepsi plywacy Warszawy 
Warszawski Okręgowy Związek j1:44,0; 3) (AZS) 
Pływącki ustalił listę najlepszych !1:46,6. 
pływaków stolicy za okres 28.1X.47 | 200 m. st. klas, 1) Wójcicka (Le- 
do 1.VI.48: Igia) 3:22,5; 2) Janiszewska (AZS) 
Konkurencje męskie: 3:49,6; 3) Olszewska (AZS) 3:50,0. 
400 m. st. dow. 1) Czuperski (Elek- | 100 m. st. grzbiet. 1) Szydłowska 
tryczność) 5:31,9; 2) Ludwikowski |(AZS) 1:49,0; 2) Szulakiewicz (El) 
(Elektryczność) 6:16,6; 3) Jarmoluk |1:49,8; 5) Wojtyrowska (AZS) 1:52,4. 
(AZS) 6:20,0. t 
200 m. st. dow. 1) Czuperski (Elek- 
tryczność) 2:35,0; 2) Jarmoluk (AZS) 
2:48,6, 3) Marasek (Elektryczność) 


Marcinkiewicz 


Piefraszewski (Partyzant) 


mistrzem Łodzi 


Na dystansie 100 km, z Pabianie 
do Sieradza i z powrotem, rozegra- 
ny został wyścig kolarski o mistrzo- 
stwo woj. łódzkiego. Startowało 15 
zawodników, bieg ukończyło 12. 

W czołówce zwycięskiej znaleźli 
się już przed Sieradzem Czyż, Pie- 
traszewski, Grzelak i Wojcieszek. W 
powrotnej drodze ze Zduńskiej Woli 
Pietraszewski ma defekt gumy, do- 
chodzi jednak ozołówkę i finisz roz- 
grywa się między nim a Grzelakiem 
i Czyżem. Kilkaset metrów przed 
metą Czyż mija Grzelaka, później 
Pietraszewskiego i z podniesionymi 
od kierownicy rękami przejeżdża 
taśmę, na której o gumę mija go 
Pietraszewski. 

Czas Pietraszewskiego 2:58:41, 2) 
Czyż (ŁKS) w tym samym czasie, 
3) Grzelak (Partyzant), 4) Wojcie- 
1) Wójcicka (Le- |szek (Partyzant) 3:00,09, 5) Stolar- 
Janiszewska (AZS) 'czyk (Naprzód), 6) Salyga (Odzież). 


Legia - Polonia | 


100 m. st. dow. 1) Karpiński (Elek- 
3) Jabłoński (Elektryczność) 


100 m. st. grzbiet. 1) Jabłoński 


100 m. st. klas. ł) Jabłoński (El) 
2) Szczypko (El) 1:23,5; 3) 
Urbański (El) 1:26,2. 

200 m. st, klas. 1) Kwiatek (El.) 
2) Jakuszko (El) 3:13,0; 3) 


Konkurencje kobiece: . 
400 m. st. dow. 1) Zawodna (SKS) 
2) Olszewska (AZS) 8:14,6; 
3) Szułakiewicz (El.) 8:21,4. 

100 m. st. dow. 1) Noworytowska 


1:39,1; 3) Szulakiewicz (El.) 1:44,0. 
100 m. st. klas. 
gia) 1:34,5; 2) 


Fragment meczu Legia — Polonia w Warszawie 


zakończony zwy 
cięstwem Legii 1:0. 


| — Ale lud będzie na mnie głosował... Zapewniam pana!... 
» — Posłuchaj. ranie, Bill... Jesteś pan dobrym mówcą... 
' umiesz gadać, masz głowę ną karku. Ale wydaje mi się, że je- 
_ śleś jeszcze za młody na prezydenta. Nie wchodź nam w drogę. 
= Bardzo ciężko napracowaliśmy się... Z trudem i bardzo mozol- 
_ nie montowaliśmy całą robotę... 
CAE — Dobrze... Jeżeli jest pan, Gubernatorze, takiego zdania, 
/ ha... trudno... nic na to nie poradzę... Chyba, że naród wyraz! 
, sam życzenie obrania mnie... 
„ Altgeld wstał, objął ramieniem Bryana. Odprowadził go aż 
do drzwi, rozmawiając i wciąż powtarzając to samo. Czuł się 
później chory, zły, zniechęcony, 
_._. Przemawiać w ten sposób do głupca, do napuszonego pa- 
„wia, który wbił sobie w głowę, że musi zostać prezydentem! 
Przyszła mu ochota umyć ręce od tego wszystkiego, cisnąć 
wszystko, odrzucić precz od siebie i politykę i cokolwiek miało 
jakiś związek z nią. 
|. Nię mieć, póki życia, nie więcej wspólnego z tym wszyst- 
Kim. Nie potrzebować więcej sprzeczać się, lub bronić czegoś, 
grozić czy oszukiwać kogoś... 

PA © XI 

| Zanim rozpoczął się ogólnokrajowy Kongres Demotratycz- 


j Partii Emma wynajęła apartamenty w Sherman House. By- 
ła zadowolona z powrotu do Chicago. - 
Po dość długim przebywaniu w oficjalnej rezydencji, obec- 


ne mieszkanie było czymś w rodzaju własnego demu, powro- 


$ 


Wi 
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tem do normalnego życia, wprawdzie pozbawionego dotych- 
czasowego komfortu, ale bardziej odpowiadającego jej upodo- 
baniom. ý 

Przyjemnie było robić sprawunki w sklepach, stanąć nad 
jeziorem, przejść się zaśmieconymi ulicami, obserwować tłumy 
uliczne, nie podobne do żadnych innych nasświecie, patrzeć na 
chmury dymu unoszące się nad fabrykami, czuć przenikliwe 
zapachy i brutalny rozgwar wielkiego miasta Chicago, 

Myślała z początku, że będzie to z korzyścią dla zdrowia 
Peta — ale pomyliła się. Zresztą, nie mogło być inaczej. Zajął 
dla siebie gabinet i chociaż wietrzyło się go stale, zapachu po 
cygarach i mocnych trunkach nie dało się usunąć, 

Zamiast poprawić się na zdrowiu, Altgeld wyglądał coraz 
gorzej i coraz bardziej szara była bladość twarzy, coraz bar- 
dziej powłóczył nogami. 

„. W ciągu całego dnia nieprzerwany korowód ludzi przewi- 
jał się przez jego pokoje. Cały dzień rozlegały się stamtąd raz 
głośne, kiedy indziej przyciszone głosy. 

Ten gabinet stał się ośrodkiem całej akcji i zjednoczonych 
sił wszystkich stanów amerykańskich. |. 

Emma śledziła wszystkie kolejne etapy rosnącej opozycji, 
od chwili gdy odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu, od 


owego stanowego kongresu, który pierwszy poruszył sprawę 


srebra, poprzez ataki skierowane przeciwko Groverowi Cleve- 
land i innym finansowym magnatom, pod których rozkazami 
znalazła się partia, i wreszcie ten obecny ogólny kongres par- 
tyjny. 

, Miała to wszystko żywo w pamięci, a jednak z trudem mo- 
gła zrozumieć, jak w ciągu zaledwie jednego roku jej mąż stał 
się niezaprzeczalnie przywódcą ogólno-amerykańskiej Demo- 


, kratycznej Partii. Bo tak było istotnie. 


=Z Texas, z Missouri, Arkansasu, Virginii, Pensylwanii 
i Colorado, z jednego Stanu po drugim przybywały delegacje 


| i pierwsze swe kroki kierowały przede wszystkim de Guberna- 


natora Altgelda, do jego gabinetu w Sherman House. - 
Emma zdawała sobie teraz sprawę z istnienia dwóch od- 

rtębnych Ameryk. 
— Jedna — dla wszystkich widoczna i hałaśliwa, Amery- 
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ka wielkich dzienników, kaznodziejów, sal sądowych, bankie- 
tów i bankietowych mówców — ta nienawidziła i wyklinała 
Altgelda. Dla tej Ameryki był wrogiem, wcieleniem wszel- 
kiego zła, czartem, który zbratał się z socjalizmem i kom'iniz- 
mem i wszelkimi innymi „izmami* — oczywiście prócz ka- 
pitalizmu i patriotyzmu — i którego jedynym dążeniem było 
zamienić republikę w kupę gruzów. 

Ale była też inna Ameryka — niemal niedostyszalna Ame- 
ryka farmerów, robotników i drobnych kupców. Dla tej Ame- 
ryki, mimo nagonki rozpętanej przez pisma, Altgeld był czymś 
nowym, czymś ogromnie cennym. Był przywódcą, na którego 
czekano. 

Przypadek pozbawiał go możności zostania prezydentem, 
ale nic nie mogło stanąć na przeszkodzie, by został przywódcą 
całej partii. 

Delegacje przybywały więc ze wszystkich zakątków Ame- 
ryki, pragnąc ujrzeć, uścisnąć mu rękę i powiedzieć hodej parę 
słów z tego, co zawczasu tak starannie sobie przygotowały... 

„Płakaliśmy tam u nas, gdyśmy się dowiedzieli o tej spra- 
wie Haymarket i o tym co pan dla niej zdziałał...* 

„Gubernatorze... wiedz, że masz przyjaciół w Kalifornii". 

„Pamiętam starego Lincolna... nieraz mówił. Możecie mieć 


zaufanie do człowieka, którego bogacze nienawidzą...* 


„Oni nienawidzą Altgelda — naród go kocha!“ 

* Spotkali niewielkiego, zmęczonego człowieka z siwiejącą 

bródką. Słuchali jego cichego głosu, który miał w sobie prze” 

konywająca moc. Dopiero“ gdy szedł, zdawali sobie sprawę, 

że jest to słaby i chory człowiek — ale to wrażenie przemijało 

szybko, i już po dwóch, trzech dniach nikt nie pamiętał, że ma 
się do czynienia z chorym. 

Najdłużej jednak trwało wrażenie. jakie wywier'ł jego 
niebieskie, żywe oczy — dwa gorejące młodzieńcze ogn ki 
w przedwcześnie zestarzałym ciele. 

Delegacje przybyły bez uzgodnionego programu į z góry 
opracowanych wniosków — kierowały się jedynie wiarą, że 
oto nadarzyła się taka sposobność zainteresowania swego bun= 
m rRe, dotad nie było. 
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